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Prenumerata: w Krakowie i prowincji mieś. Zł- 6‘00 kwart. Zl. IS'G0 

w Krakowie z odnosz. do domu „ „ 6‘20 „ ,  iS‘60
Na prowincji z przesyłką poczt. „ „ 6*60 „ „ 19‘80
Zagranicą z przesyłką pocztową „ „ 10‘00 ., „ 30‘00

Ogłoszenia: Drobne ogłoszenia za słowo Zł. 0‘2Q, wiersz milimetr 
I-szp. ZŁ 0*25. nadesłane Zł. 0*75, wiersz tnilim. I szp. w tekście 
Zł. 1‘—, wiersz miiun. I-szp. na I-ej stratne Zł. 1*25, gratulacje 
.ZL 12*50. Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25%.

W  DZIfllEłSLYM NUMERZE ..KĄCIK DLA G O SPO D Y Ń 1*

Z braku poCStycznecso doiwIftdczenEa.« «
Kraków, 15. lutego

(Th.) Znowu się u nas coś stało, co zdziwi 
mocno Europę i Amerykę — ostatnią, oczywi­
sta, z wyjątkiem Meksyku. Mianowicie: p. Mar 
szalek senatu przeprowadził publicznie dosyć 
ostrą polemikę z p. Marszalkiem sejmu, a to 
przy okazji, która najmniej się do takiej pole­
miki nadaje, bo przy przemówieniu z okazji 
„jubileuszu** dziesięciolecia sejmu.

Nie jest zupełnie jasnem, ani zrozumiałem 
dlaczego i poco p. Marszałek Szymański wogó- 
le wziął ten „jubileusz** jako temat do uroczy­
stego przemówienia. Instytucja ustawodawcza 
— właściwie nie bardzo ściśle lak nazwana! — 
której p. prof. Szymański marszaikuje, jeszcze 
żadnego jubileuszu nie przechodzi. Jest ona je­
szcze całkiem młodziutką instytucją. Wobec 
tego było rzeczą zgoła niekonieczną i niepo­
trzebną dla marszałka senatu zabrać głos w 
sprawie, która jego bezpośrednio nie obchodzi. 
Ale o ile to uczynił, pragnąc, najwidoczniej, 
spełnić obowiązek kurtuazji, to już najmniej 
wolno mu było uchwycić niejako tę sposobność 
za czuprynę, by wyrżnąć sejmowi reprymen­
dę, — w dodatku niesmaczną i niesprawiedliwą.

P. proi. Szymański zupełnie słusznie przyta­
cza fakt historyczny, o którym wspomniał tak­
że marszałek sejmu, że Józef Piłsudski, ów 
czesny naczelnik państwa, zwołał sejm, gdyż 
uważał ustrój parlamentarny za jedynie sto­
sowny i naturalny dla Polski. Tak jest — to 
Józef Piłsudski uczynił i historia będzie długo 
opowiadać, że on uietylko orężem wykuwał 
niepodległość Polski, ale też rylcem ustaworkw 
czym wyznaczył ją i utrwalił. Kto wie — gdy­
by Józef Piłsudski dalej działał według swo­
jego zdrowego instjnktu patriotycznego i po­
dziwu godnej intuicji państwowo-twórczej, to­
by, powiedzmy przynajmniej tyle w tym związ 
ku, nie przyszło teraz do — mowy p. Szymań­
skiego. W tej mowie bowiem znajduje się spo­
ro rzeczy, które całkowicie łub częściowo nie 
odnowiadają rozgrywanym związkom history­
cznym.

P. marszałek senatu przytacza analogie hi­
storyczną, że i dawniej sejmy odmawiały kró­
lom wojska nawet już w obliczu wroga. Tak 
samo miał to uczynić — według relacji poda­
nej przez różne pisma z mowy marszałka — 
Sejm Konstytucyjny. Czyż tak? Kiedy każdy 
chyba pamięta owo posiedzenie sejmu, na któ- 
rem p. Władysław Grabski, ówczesny prerrijer, 
zwrócił się do sejmu z wezwaniem c stworze­
nie niejako „comite du salut", a sejm uczynił 
to z niebywałym zapałem. Czy nie zamilkły 
wówczas wszelkie spory i czy to nie był sejm 
razem z Józefem Piłsudskim, którym się uda­
ło unicestwić nieszczęsny nakl ze Span i ura­
tować Polskę? Prawda, że endecja w 'w czas 
trochę się posunęła na zachód do Doznania 
i zrobiła, co zrobiła, względnie nie zrobiła. Ale 
czy endecja była — całym selmern? Czy nfe 
stała cała lewica sejmowa, do której jeszcze

Piast należał, jak mm za Piłsudskim?.
Nie chcę mówić o  specyficznej tragedii, w 

którą wówczas wtrącono brutalnk Żydów, 
którzy się masowo gann-ęk do obrony państwa, 
a p. Soismkowskd incemoiwal ich w  Jabłonnie. 
Wielki i spra wieafiiiwy sędzia, jakom jesi. ostato 
cznio niiesfałszowana hiotorja, kiedyś i o tein 
straszlijwem idanzeniHu wyda sąd Wam siię je 
szcze dzisiaj ścina krew w  żyłach na wspom- 
niiemir krzywdy i obelgi, jaką nam wtedy wyrzą 
dzouo. Wolimy jednak o  tem nie mówić ażeby 
nie rozdzierać ledwie zagojonych ram. Idzie jed 
r.ak o  to, ażeby stwierdzić, że Sejm był przy 
Piłsudskim w tedy, kiedy on odpierał wroga. 
Kiedy bolszewicy byli w Ruazymnie — nie by­
ło żadnych poiracńurciKÓw partyjnych.

Parlamentaryzm w  Polsce ma, mimo wszyst­
ko, bardzo chlubną kartę w dziejach nlumdo- 
wania wskrzeszonej Fotiski, bez Sejmu nie by­
libyśmy tam, gdzie jesteśmy. Ani dyktatora, 
gdyby ją w  jesieni roku 191S był wykonywał 
Piłsudski, jak mu jedni radzili, ani zamianowany 
Komitet iiarottowy, który stworzyć ćnciata 
ytedj'- endecja, nie byłyby Polski zbudowały, 
tyflŁd zniszczyły ją w samym zarodku. Tylko 
demokracja, miała to .zaufanie na świocie prze 
dewszystlkiem 'na szerokim zachodzie z oou 
stron Atlantyku, które jedynie mogło być pod 
wahną naszego państwowego gmachu. Niech 
wyliczą, ii*,- chcą tycii zasług i przypisują je po 
majowemu rządowi. Zgoda, czy niezgoda w  
szczegółach. Na ogół niewątpliwie ten rząd dz a 
łał dodatnio. Ale czy to przyznanie musi się 
stać tylko kosztem zasług Sejmu? Gdyby Pił­
sudski był rozwiązał Sejm po akcie majowym i 
zaprowadcił dyktaturę, byłby więcej złego i 
szkody w y ządiziił państwu, niż dobrego i poży 
tku.
Dosyć już tego fałszowania historji. Polska 
jest Polską, krajem o  blisko JO miljoioowej lud­
ności, która pracuje, ciężko pracuje i buduje to 
państwo. A właśnie ta ludność i jej pa-lamentar 
ne przedstawicielstwo budują państwo, a nie 
ta, czy inna jednostka, choćby była *a.k wielka 
i jak zasłużono. Był czas, kiedy endecja ciągle 
powtarzała że Paderewski ratue Polskę, bo 
tylko w niego w e n ą  w  Paryżu, w I onoynie. 
w Waszyngtonie. Wtedy był Paderewski ży­
rantem Polski, teraz ma być Marszałek Fitoud 
ski żyrantem, bez którego państwo polskie nie 
mogłoby uzyskać ani moralnego, ani materia!'

| c.ego kredy tu  na świocie. Z aw sze ta  biedna itr*
m a : .P a ń s tw o  polskie* 'mu®, m ieć ż y w  od tej,, 
c zy  innej jednostka. T ak  n ie  jest, k to  zna św ia t, 
k to  się bezpośrednio s ty k a  z w ielką opimją ś w i ­
to ten w ie, ż© jedynie i w yłączcie  d em o k ra ty 1 
czina Pofcska ma m ir na św iecie i k re d y t m oral­
ny. Jeśli będzfem y zupełnie p raw orządnm * ł n a  
dem okratycznych  zasadach  skonsobdow anem  
państw em , jeśli nasza pcw jow otść w ejdzie nam  
niejako in suociirri e t sangiuiLie n, to  n a sr  k re ­
d y t na świecie — niety łac  pożyczkow y — bę­
dzie ndezaohwiiany. B ez mwzyjegc ż y ra  i bez —* 
bata...

P- M arszałek Saym ańskj usprcwnedliwia i*e* 
j a to  b łędy  naszego pairiamertairyQ«nu „bra  
kiom dośwliadczenia pofotycznege *. C zy to ja ­
kaś .pomyłka w spraw ozdaniach  dzieam ikar 
sk ieh? j3o  jaikż-śż to  — on  w sza r polem izuje z 
p. Ignacym  D aszyńskim . Niech k toś o  marszał* 
km Sejmu myśli, ,ak mu się żyw n śj podoba. Ale 
dośw iadczenia politycznego m u chyba niani nie 
odm ów ’ P. D iszyńsk" je s t od  lat 32 pa Janwauta 
rzystą  o  europejskiej sław ie. On togo dośw iad 
czenia chyba dosyć nazbierał. N atom iast je s t 
p. prof. Szym ański p ierw szy  raiz członfciew 

, c ia ła  ustaw odaw czego. K krfy i  gdzie n ab ia ł; o t  
ty  le dośw iadczania poffityera e@o' F rzec tcż  je s t 
jasnem  i leży  na dłoni, że  tak  sam u, jak  — d a j 
m y na to  — m e ć w y n y  w  tej ,csej jurnej specjał 
nośoi, trzeba  się uczyć tak że  p o lity k i A stor1 
d,jnm polityki w y m aca  itoriieóżniie dmugM p f* ' 
c y  — pow iedzm y: — labora to ry jne! D aszyński 
m iał to  laboratorium , a  p. Szym sA sta go  tńel 
miał. Komuż brak,uije dośw iadczenia?

Męcząoem okropnie i w torcąoem  pr ...uumł7- 
jest tylko to: Czego sde w ła śc iw e  che©? Po OO 
się ciągle w<?M i spory  prow okuje? JPocóft 
to? Nacóż to?" — jak śptow a jeden z  wW ntek  
„przebojów" w arszaw skich.

Istotnie cziowiek mimo woli w e r jofe w  gło 
wie kartki historji i dochodź1 d e  sanatnef kon­
kluzji: M oże jeszcze nigdy n ie  rozpoczęto  g łę­
boko sięgając ego sponi w  państw ie  tak  lekko­
myślnie i tak „z braikiu dośw iadczenia poStycar 
nego", jak teraz w  P olsce  praes, obóz sanacyj­
ny. Nie zdają sobj< sp raw y , ż e  się o  u k te p  
sporach zazwyczaj tylko wie, jaj- sśę zt.czyriają' 
ale me, jak się kończą...

Ciężdią odpowiedizialnośoią obarca ri się ck 
którzy działają bez należytego — doświiiadcz*- 
nia poUrycan-Pgo .

iS S

i b  s s s m t © w y c i i
Lewica unosi inlcrpe3acle w Sejcrlel

(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a  14. 2. Sin. Prasa zarówno pra | 
wicowa, jak i lewicowa atakuję ostro marsza! j 
ka Senatu Szymańskiego z powodu jego wczo~ j 
rajszego przemówienia. Pisma podają cały szc | 
reg szczegółów z ostatniego posiedzenia, które 1 
dyskredytują działalność marszałka. dodając I 
nadto, że również marszałek Daszyński nie j 
jest zadowolony z  ostatniego przemówienia i

marsz. Szymańskiego Ja-Ko curiosum podają, 
że marszałek Senatu z okazji 10-iecia Sejmu u 
dekorował woźnych senackich riedalami wła 
suego pomysłu. Należy stwierdzić, że marsz. 
Szymański wygłosił swoje przemówienie w na. 
iepszej wierze, że zdooędzie serca wszystkich 
senatorów. Niestety stąło się maczej.

Po posiedzeniu., gdy przedstawiciele u®rw*»£»-



Wr.

.wau lewicowych oświadczyli, że nae wezmą 
udziału w herbatce, wydanej przez marszałka 
prof. Szymański przekonywał ich, że nie miał 
zamiar;: nikogo obrazić, żc odnosi się z całym 
szacunkiem do Senatu i Sejmu, lecz musiał po 
wiedzieć (o, co myślał, a szczególnie to. co czuł.

Mowa ia odbije się prawdopodobnie echem 
w Sejmie, gdyż maja zostać zgłoszone interpe­
lacje posłów ugrupowań lewicowych, przeciw­
ko przemówieniu p. Szymańskiego, a szczegół 
nie przeciwko temu ustępowi, w którym obraził 
Sejm.

Zaznaczyć należy, że nawet w kołach BB 
wzbudziła mowa marszałka Szyniańsk i-ego du 
że  zastrzeżenia.

Przed zamknięciem sesji 
budżetowej Sejmu

(Telefonem od naszego korespondenta)
W a r s z a w a .  14. 2. (Sin) Dowiaduję się, że* 

obecna sesja budżetowa Sejmu i Senatu zosta­
nie prawdopodobnie zamknięta w pierwszy ch 
dniach marca. Zwołanie specjalnej sesji dla roz 
patrzenia konstytucji nie zostało jeszcze dotych 
otbc zadecydowane W każdym razie sesja sej 
mowa poświecona rewizji konstytucji zostanie 
według krążących pogłosek zwołana w ;b rgi-ej 
połowie marca.

Budżet min spraw wewn. 
na komisji senatu

{Telefonem od naszego korespondenta)
W a r s z a w a . 14. 2. (Sin) Dziś odbyło się po 

siedzenie komisji budżetowej Senatu. Na posie 
dzeciu tean toczyła się długa dyskusja nad bu­
dżetem min spraw wewnętrznych. M. im. prze 
mawiał senator Kerner (K. Z.), który szczegół 
nie atakował sprawę mechanizacji piekarń.

Seoatarka Kłuszyńsha (PPS) atakowała mi­
nisterstwo z powodu konfiskat i z powodu po 
poerania akcji rozbijania całego szeregu stron' 
nictw. W tern miejscu przerywa min. Składkow 
sk,i prosząc o  dowody.

Sen. Kłwszyńska: Najlepszy dowód, ż.e człon 
loowua, którzy udali się do Katowic na zjazd 
BBS korzystali z bezpłatnych biletótw.

Mii. Składkowski: Wszystko co zadarmo, to 
odiazu za pieniądze rządowe...

Dyskusja toczy się w dalszym ciągu

Zgon posła komunistycznego
Wa r s z a w a, 14 2 (AW) W Pradze czeskiej 

zmarł komunistyczny poseł Skrzypka, który 
wszedł do sejmu na miejsce pos. Sochackiego. 
Pos. Skrzypka udał się przed paru dniami na 
zjazd komunistyczny do Pragi.

Okres rejestracji inwalidów —  
przedłużony

(Telefonem od naszego korespondenta)
W a r sz a w  a. 14 2. (Sin) Na wczorajszem po 

siedzeniu sejmowej komisji opieki społecznej i 
inwalidzkiej przyjęto wniosek posła Hellera 
o przedłużenie okresu rejestracyjnego dla in­
walidów do końca 1930 roku.

  o------

Pożar synagogi w Gdańsku
G d a ń sk . 14. 2. ŹAT. Wczoraj wieczór z nie­

wiadomej przyczyny wybuchł pożar w syuago 
dze Mattenbuden Płomienie objęły cały gmach 
synagogi i zagroziły budynkom okolicznym. 
Po 4 godzinnej akcji ratunkowej zdołano ogień 
stłumić. Ofiar w  ludziach nie było. Szkoda 
znaczna. Synagoga była ubezpieczona.

„HilfsveremM na głodnych 
w Besarabji

B e r l i n .  14. 2. ŹAT. „Hilisverein de deu- 
łschen Juden“ podjął akcję zbiórkowa na rzecz 
dotknętej głodem ludności żydowskiej w Besa- 
rabji. Przekazano telegraficznie komitetowi nie 
sienią pomocy w Kiszyniewie 25.000 marek. 
Centrala europejskiego Joimtu uchwal,.', wyasy 
gnować 20.000 dolarów na tę akcję. Biuro len 
w  Paryżu wyznaczyło na ter. cel 27 000 dola-ów

£łłiś« w g ia i t k  HS. fc-m. łnajwajpattSattt.i. p rem iera  w Einie S lta jg m  i S
■ffltlMWIh SzatnpaAaki film XX. w iek u  ja n b a n d ó w  d t a r le ł t o n iw  i s a k s e f o n ń w iM B B

MEZC2YZNI WOLU- BLONDYNKI
pełna humoru, t. irp;i i werwv s-nlono;. i.utnedjii wspólwesn.-t według rozgłośnej powieści Anity LOCSa
lt. Szlagier wy- fR jjf f t M i  f&t* 8“ M  f  j& f t  C Y ) f |  erotyczne przygody współ- 
Iwóroi Fojiilm a s t P i  etS l B  Im  i tp\ . l i s  m  E \jtr  czesnego Casanowy
W roi g ł : W itter  Mc L a g ien , Uiiza B roo lts , Ruth T h su lo r, Elice <V| ite- F o rd  S ter iln g
-zereg wyjątkowo huinoiystycznyeh i pikantnych sytuacji Era pogoni za bogatym mężem Wielki program 
dwugodzinny. Minio wielkich kosztów ceny miejsc zwykle. Sala centralnie ogrzana. Początek o g. 5, 7, 9.

Mrozy naraziły min. komunikacji
na stratę 50 urljonów złotych

Telefonem od naszego korespondenta

W a r s z a w a ,  14 2 (Sin) Według wiadomo­
ści z kół póiurzędowych ostatnie 10-dniowe 
mrozy przyniosły min. komunikacji przeszło 50 
milj. złotych szkody. Wobec tego, że wpływy 
min. komunikacji za cały rok wynoszą 70 mi­
lionów, a więc w tym roku będzie ministerstwo 
miało tylfco 20 milj. wpływu.

Ruch kolejowy jest w dalszym ciągu spara­
liżowany szczególnie w dyrekcji lwowskiej ) 
stanisławowskiej. Szereg pociągów osobowych

utknęło w śniegu. Parowozy kursują przeważ­
nie z pługami śnieżnemi.

Premjer Bartel odbył dziś z min. Kuehliem 
przeszło godzinną konferencję w sprawie zaopa 
trzenia ludności w węgiel a usunięcia skutków 
mrozów i zawieji na kolejach.

Wczoraj krążyła w Warszawie pogłoska, że 
władze rekwiruią węgiel. Sfery urzędowe zu- 
przeczają tej wiadomości.

i t i  r t m j  H i  i i  ii
Nie WŁe2ł«f bęctete specjalnego zezwolenia.

(Telefonem od naszego korespondenta)
W a r s z a w a .  14. 2. Sin. Dziś pod przewod­

nictwem posła Czapińskiego odbyło sic posie 
dżemie sejmowej komisji konstytucyjnej. Poseł 
Czapiński referował projekt ustawy o zgroma­
dzeniach. Omawiana byki kwestja. jak o-rgani 
zować zebrania, czy systemem meldunkowym 
czy koncesyjnym. Komisja stanęła jednomyślnie 
na stanowisku mcldonkowem. izm. że zgroma­
dzenia mają być tylko zgłaszane bez uprzednie 
go zezwolenia władz. Zaakceptował to stano­
wisko także reprezentant rządu.

Ożywioną debatę wywołał art. 7. dotyczący

zakazu zgromadzeń. Przedstawicie! BB poseł 
Mackiewicz, poparty przez reprezentanta rzą­
du. zglos-ił nowe reakcyjne brzmienie tego arty 
kuł ii. nakazujące władzom adrniiiiistracyjnym 
rozwiązywanie każdego zgromadzenia, któreby 
mogło zagrażać bezpieczeństwu i porządkowi 
publicznemu. Przeciwko temu wystąpił cały 
szereg posłów, ni. in. poseł Grynbaum. Głoso­
wanie nad poprawkami zostało odłożone do za 
kończenia szczegółowej debaty nad całą usta 
wą.

Trctki jećccir poselstwa sowieckiego
w Konstantynopolu

K o n s t a n t y n o p o l ,  14 2 PAT. Trocki, kró 
ry przybył do Konstantynopol.-, odstawiony zo 
stał do konsulatu sowieckiego, gdzie jes: tra­
ktowany jako jeniec. Zabroniono me komuni­
kowania się z otoczeniem.

Wiedeń. 14. 2. PAT. Dzienniki donoszą z Kon

stantynopola Tiocki ze swoją żoną, synem i 
dwoma córkami, pod nazwiskiem Seibrow i ZO 
stał pod strażą odstawiony do ko-nsuJatu Unji 
sowieckiej. Trocki jest traktowany, -ako wię­
zień i nie wolne mu utrzyrnyu ać żadnych sto­
sunków ze światem zewnętrznym. Trocin ma

stantynopola. Wczoraj wieczór przybył do Kon być odtransportowany do Angory.

Walka © reparaefe
P a r y ż ,  14 2 (AW) Na wczorajszem posie­

dzeniu komisji rzeczoznawców dr. Schacht 
przedłożył oficjalny wniosek rządu niemieckie­
go, co do przeprowadzenia rewizji planu Dave- 
sa Dr. Schacht zbijał w dłuższych wywodach

Spór o grunta w Chederze
T- rzykre rczftrzygnlęeie sir Chsn»

c e i f o r s .
J e r o z o l i m a .  14. 2. ŹAT. Aż do czasu roz­

strzygnięcia przez władze sądowe sporu mię­
dzy kolonistami żydowskimi a Beduinam: w
sprawie obszaru ziemi w okolicy Cliedery. Wy 
soki Komisarz Palestyny sir C-hancellor zarzą­
dził tymczasową przerwę w uprawę obszarów 
upi/Cdnio meaprawionych. Natomiast mogą 
być nadal umawiane obszary które przed po 
wstaniem sporu były uprawiane bądz to przez 
kolonistów żydowskich, bądź też przez Bedui- 
nów. Decyzja Wysokiego oKmisarza wywołała 
silne oburzenie wśród kolonistów' żydowskich 
którzy od lat 40 posiadają akty nabycia kwestjc • 
nowanych gruntów.

, zapatrywanie Gilberta co do położenia gospo- 
I darczego Niemiec i zażądał, aby Niemcom me 
j tylko obniżono roczne spłaty reparacyinc, ale 
1 także zmniejszono liczbę tych spłat.

Nowy komendant Armji 
Zbawienia

L o n d y n ,  14 2 PAT. Wysoka Rada Annji 
Zbawienia wybrała Higginsa, szefa sztabu ge­
neralnego Armji Zbawienia, następcą genersfa 
Bootha, Higgins otrzymał 42 głosy, Evangeline 
Booth, siostra generała 17.

Mrozy w Paryżu i Londynie
: P a r y ż, 14 2 PAT. Mrozy trwają w dalszym 
ciągu, powodując lekki zastój w życiu gospo- 

. darczcnt. Jest szereg nowych ofiar mrozów, 
niemniej jednak temperatura w okręgu pary­
skim cokolwiek się podniosła.

L o n d y n ,  14 2 PAT. Ubiegłej nocy rempe- 
; ratura była niższą, niż kiedykolwieK. Straty 

spowodowane nękaniem rur, obliczają na dzie- 
4 siątki tysięcy funtów szterlfngów.



„N O W Y DZIENNIK'1 sobcti 1$ Tf. 1920 Sir. 3

Do serc®
W obecnych ciężkich dniach srogiej zimy- 

rtosiadią się nędza we wszystkich warstwach 
ludności ubogiej i niezamożnej — a cóż dopiero 
w  ciasnych uliczKach żydowskich* gdzie nawet 
w* wjeasach normalnych głód częstym jest go■. 
ściem.

Są sen  i tysiące rodzin żydowskich, które 
dzisiaj marzną i giooują

ędza zagląda do domóstw żydowskich 
Liczne egzystencje zostały zniszczone, liczne 

egzystencje ulegają z dnia na dzień dalszej 
pauperyzacji 

Wypróbowane serce żydowskie z  pewnością 
i tym razem me pozostanie głuche na ból i cier 
plenię już nietylko psychmzne, lecz i fizyczne 
o&teJk i tysięcy biednych ludzi i ich rodzin.

W y \yszyscy, którzy w tych ciężkich dniach 
macie Ciepłe mieszkan.e i wolni jesteście od tro 
sld chlel.j codziennego — W y wszyscy parnię

e g o !
tajcie o tych licznych rzeszach, które w  tej sa' 
mej chwili, gdy Wam jest ciepło i suto, drżą z  
mrozu, okryci łachmanami, a u stóp często ma 
ją dzieci i niemowlęta, rozpaczliwym wzro­
kiem błagające o  trochę herbaty i o kromkę 
chleba.

Istnieję w  mieście naszem stow. „Getniias Cha 
sudim“, które niejednemu już w ciężkiej chwili 
pomogło. Stowarzyszenie to jest obecnie bez 
większych płonnych rezerw pieniężnych. Trze 
La lun dać do dysp-ozycji dziesiątki tysięcy zło  
tych aby mogło- sprostać piekącym zadónion. 
dnia.

Ponadto potrzebnem również jest natychmia­
stowe, bezzwłoczne zebranie znacznych fundu­
szów, aby móc za nie zakupić węgiel, rozdzie­
lić go w śiód najbardziej potrzebujących, i dcć 
im pomoc żywnościową.

Żydzi!

Wołają do W as biedni, którym nie macie dać 
jałmużny, ale wcliec których mecie w spasob 
szanujący godność ^pełnić prosty obowiązek 
społeczny.

Nie zwlekać ani na chwilę! Dziś — nie jutio,' 
A jutro — także!

Dr. OZJASZ THON 
poseł m. Krakowa, 

EGZEKUTYWA ORGANIZACJI SJONSKiEJ 
DLA ZACHODNIEJ MAŁOPOLSK1 1 ŚLASKA 

REDAKCJA *NOWŁ'JO DZIENNIKA- 
* * *■

Pismo nasze otwiera swe  torty dla powyŻ- 
swej akcji, pośrednicząc w  zbieraniu ofiai. Dat* 
ki przyjm uje z  dniem dzisiejszym  A d r ia *  

owego Dzień,uka" celem przekazania ich Ko­
mitetowi ObywateUHema do rozdztala.

Rctntailości ze świata
A h t e r y k c ń s f e a  u s l k a  o  r u m

Specjalna fiota strzeże wybrzeży Ameryki 
przed — alkoholem

Prohibicja w Ameryce obchodzi obecnie swo 
je 10-Iecie. Jest to czasokres wystarczający, by 
zdać sobie sprawę z rezultatów dotychczaso­
wej walki z przemy,n;ci\vem Ikono. u. W tych 
dniach ogłoszono też bardzo ciekawe sp: aw tz- 
dańje amerykańskiej, flotylli strzegącej wydrze 
ża i walczącej ze sdną ..flotą przemytników. 
Wedle- rej statystyki zanotowano 125 ofiar ży­
cia ludzkiego. Sa to po większej części bandy­
ci , i, właściciele małych statków, któizy stra­
cił. swe życie, przyłapani przez morską straż 
prdhibicyjną. W roku 19?S strzegło amerykan 
ski eh wybrzeży 17 wielkich statków, 1C małych 
23 torpedowców, 35 łodzi. 105 motorówek i 13 
innych statków pomocniczych, razem 244 okrę­
ty, kfórć oDstagi«ała załoga wynosząca 11.322 
ludzij Flotą fo  upolowała. w tym cząsić iś&l o- 
krętów' przemytniczych, a więc raniejwięCej 
przec.ętnie cztery statki ua dzień. Flota prze 
mytnłków amerykańskich nazywająca się „Rum 
Row‘ rozprószona jest poza granicą działalno­
ści urzędowej amerykańskiej floty, strzegące! 
wybrzeża.

Sprawozdanie jest bardzo pesymistyczne, 
gdyż okazuje się na podstawie przytoczonych 
dat, że walka z przeiti3rtnictwem alkoholu mi­
mo zmobilizowania dużej floty, żadnych efek­
tywnych nie wydała rezultatów. Wynika to 
chociażby z innych szczegółów, które sprawoz 
danie przytacza, by w oczach . amerykańskiej 
opinji publicznej usprawiedliwić olbrzymie 
wydatki, które pochłania utrzymywanie tylu 
ludzi i tylu statków. Czytamy np., źe ta mor­
ska straż walcząca z przemytnikami alkoholu 
uratowała w ciągu roKti życie 3.93S ludziom, 
pomagając 169 okrętom o załodze 17.383 majt­
ków i pasażerów, spokojnie zawinąć do portu 
Jest to rzeczywiście bardzo chwalebna filantro­
pia, ale na "to chyba Stany Zjednoczone nie 
utrzymuje tak lużej iloty. Mimo to, jak wie 
my, Hoover przyrzekł wzmocnić jeszcze czuj­
ność. organów powołanych do walki z przemy­
tnictwem alkoholu.

Obelisk Mussolfniegs
Jak wiadomo, Rzym posiada obeliska Traja- 

nai Marka Aureliusza. Mussolini będzie obec­
nie trzecim z rzędu człowiekiem, na którego 
cześć, wystawiony zostanie obelisk. Stanic on 
na stadionie. Farmęsiny, a wysokość jego wy­
nosić będzie 32 metry. Będzie więc najwyż­
szym obeliskiem, gdy obelisk Trajana wysoki 
jest ńa 30 metrów a Marka Aureliusza tylko na 
26 i: pół metrów. Ta „Columna Ducis“ ma być 
sporządzona z prawdziwego marmuru kararyj- 
skiego. którego blok na fen cel przeznaczony 
waży 40 ton. By go przewieźć zpudowano spe­
cjalną ulicę, na co musiano przeznaczyć aż

.10,000 dni pracy. Transport z gói Uo Rzymu 
potrwa około pół roku.

słynnego ćftuli&jy
Gnegdaj zmarł w Monachium /tiaiiy uczony 

iiieniieok,;. dir Atoeirt von ’ ScLrenk-Notzćiing, kófcry 
jJasłynąLw r. 1913 książką pod tytułem „Fen© 
meny matorjializ&ejś". Książka ta jest reaulta 
Bem ISO oksporymoiiij.ów przeiprowadzotnych 

ix> części razem z panią Bissou. Seanse odbywa 
ły  się pnzy świetile i -w obecności poważnych 
uczonych. Sdireaik -N-otoiiig poświięcił główną 
swoją uwagę zjawiskom t-zw. mateirjMpShii  ̂ btó 
rą tłómaczyi, juko reakcję niedorozwinęBtych 
tkanek organicznych Uczony Skaut® uowar spe 
ciafae ąpSraty fotograficzne, by zapewnić sobie 
jaki.ajióiailej idącą kontrolę. Zasłynęły zwłaszcza 
jego- zdjęcia stereoskopowe i kinematograficz­
ne zdjęcia, przedstawiające jak z ust mediów, 
znajdujących' się w stanie nypnozy, przechodzą 
święcące masy prwoz. taśmę kaniur-odiną, a nastę­
pnie ■ zgęszczaja się do stałej materji. Rezultaty 
jego badiań wywołały w swoim czasie bardzo 
ożywioną polemikę.

Zgon najSepszego tlómacza
Oaiegdaj zmarł w Paryżu słynny tłómacz 

{■-ancuiskiego ministerstwa spraw zagranicznych, 
Canmierlyncik. Zmarły był w swej dziedzinie 
foiiuiaikiiie geniuszem. Brał udział we w szyst­
kich konferencjach dyplomatycznych i z pamię­
ci dómaczył mowy uczestników, pr-zyczem tłó 
maczeoie było nietylko nad wyraz wierno, ale 
nawet pod'względem dykcji intonacji oddawało 
oryginał. Gammeriyno^ bid oficjalnym tłóma- 
czem konferencji ambasadorów. był więc oso 
bą wtajeimiidcszona w e wszystkie arkana poiliby ■ 
ki międzynarodowej.' Cieszył się bardzo w to ­
kiem' zaufaniem francuskich ministrów, c/ego  
dowodem jest maitj’ohmiastowa kondolencja 
Poincajego i Branda złożona rodzinie zmarłego 
na wiadomość o jego śmierci.

Każdy człowiek —- aparatem 
elektrycznym

Profesor uniwersytetu londyńskiego A. C. 
Jolly od lat pracuje nad wykazaniem, że dało  
Indizkie zawiera elektryczność. Ostatnio- wystą­
pił w Londynie /  demonstracjami swych eluspe 
ryiiicintów ,które powszechne wzbudziły zakute 
resowamie Pewien student chętnie s-ię ofiarował 
prof. Jol i y e;nu do- demonsinacyj. Rozciągnięto 
go na łożu nasyceniem odpowiednim rozczy- 
nem, pod głowę włożono mu również nasyco­
ną poduszkę pod ręką 5 na ręce miał też podu­
szki, poczem zainstalowano połączenie z apara­
tem elektryGznym.

Eksperyment rozpoczęto w ten sposób, że 
drugi student' opowiedział jakąś bardzo wzru­
szającą historię. Musiał ją opowiedzieć nader 
drastycznie. Wybrano histomję pohejantu, które 
mu dentysta wgrywa zęby. Po pięciu już seknn 
dach nastąpiła reakcja, a galwanometr zaczął

runkcjoiicwać. Eksperyment wykonał wkęc. to. - 
wirażenóe pod wnłj-wem opowdadaoia przetaka^
to się w  Siłę elektryczną.

Prof. Joilly prz>tznaje, że jego praca znajduje 
się na razie w  stadium pot zątkowem, ż© potna 
baie są dłuższe badania, by ustalić domostość 
tego okrycia, ale już teraiz jest togo przekonania 
że medycyna otrzyma bardzo p uważny środek, 
by rozpozriawać pewne cnoroby, pkoteż wpł>; 
wać na ich przebieg.

Na jednej z klinik nwudyńskLch, zaczęto też juii 
odpowiednie okspen menyt, by pmyispiieśżyĆ 
lcozemiie ran zapomocą elek tryczności Reaułrta 
tów kliniką nik. opublikowała, pjcriewaiż nto ło® 
porządzą jeszcze oapowsedma ilości. stvVSwixLx>- 
nych faktów.

Nowy zawóJ: sekretarki* 
narzeczooycli

Gdzie? Oczywiście w Ameryce.
Sekretarka taka po raz pierwszy zjawiła sk, 

ną gruncie amerykańskim Nazywa się Mjss 
Marj' Courdert Brenning a biuro jej znajerah 
się w jednym z najbardziej selec+ magazynów 
na Fifth Avenue w Nowym Jorkrn Biuro jej to 
zaciszny budnarek o , ;dwa ,nycł i^emowyd: 
tapetach, wygodnych fotelikach i kanapkach, 
Tualetka i obfitość kosztownych poduszek pod 
noszą jeszcze te cechy damskiego sanktuarium. 
Miss Brennig dotąd nie była jeszcze narzeozó 
ną, ale od dwóch lat wzięła sonie za z a , 
radami swemi przyczyniać się do szczucia  
tych, którzy zawierzą jej rozsądkowi, Jel aercu 
i doświadczeniu.

„Klijentela moja, opowiada miss B., rekratu 
je się ze wszystkich krajów ze wnzyst dch czi^i 
ści świata. Piętnastoletnie podlotki i matrony, 
sześćdziesięcioletme, wstępując na kobierzoo 
ślubny, pytają mnie o wszelkie możliwe rze­
czy. Są takie, które jedynie pragną wiedzie®, 
czy suknia ślubna ma być z jedwabiu czy z So-= 
ronek, czy bielizna stołowa ma Być płódemsC 
czy adamaszkowa, czy suknia podróżna — itM 
go a tego koloru, lub też jak podzielić najpra­
ktyczniej przydzielony im na wynrawe fun­
dusz. Me tc są w mniejszości, większość wie 
już z góry co kupić i jak zastosowali swe' fetpij  
tały, a odemnie chcą owych decydujących, naj­
delikatniejszych szczegółów, którym niejedna 
zawdzięcza swoje późniejsze szczęście".

Miss Brenning pochodzi z jedne- z najlep­
szych fodzin Nowego .Torlcu i początkowo ta-> 
lent swój stosowała tylko w najściślejszym kółJ 
ku, radząc swoim przyjaciółko n. Aż przyszłe 
jej myśl szczęśliwa, że może skapitalizować 
swe zdolności. Cieszy ją zarówno wyprawi młó 
dej stenoUmistki. która za swoje z trudem ucilt 
łanc sto dolarów chce osiągnąć jaknajwięcej, 
jak i wyprawa narzeczonej, która ma do dyspo 
życji, tvsiące dolarów.

P a r y  ż, 14 2 PAT. Parker Gilbert, chory atf 
grypę, nie opuszcza łóżka.
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HZ numerze z  2v. s tyczn ia  br. dbaliśmy na 

tein miejsca >> artykule p. ci’\i ceo Amoi- 
iia ze Lwowa, ogłoszonym o dzień wcześniej 
.ii? „Czasie" p. t. „Rzeczywistość żydowska  a 
fikcja sjonistycsna". Oświelliiismy krytycznie  
„ioikizm" p. dra Arnolda, neenjący Palestynę 
jako rzekoma przeszkodą, do pramSywet;/' po­
czucia oby wat elsldego Żyaów polski: U, a do­
magający sie t w o r f w a  ornanizaćy j  pchiycźĄ  
nycłi nurodowo-żydows,':!<■}!, siejących n.t untń  
cie Polski jako ojczyzny. Powiedzieliśmy udu- 
pzas — co zresta stanowi dogmat naszej ideo­
logii, — źe  nacjonalizm żydowski bez Palesty­
ny jest fikcją bez historycznego aspektu, bez 
istotniej treści i bez — przyszłości.

W e wczorajszym  numerze „Czasu" zwalcza 
stanowisko p. dra Arnolda - -  p. Leon Oberlh(- 
der z  przeciwległego znowu stanowiska, mia­
nowicie ze  stanowiska skrajnej asymilacji. Za­
rzuca on p. drowi Arnoldowi, że ,separatyzm  
narodowo-żydowski" w miejsce „separatyzmu 
Pianistycznego" również byłby szkodliwy, ho 
4separatyzm każdy jest szkodliwy, bo jesi wy 
twarzuniem sztucznego muru chińskiego mie­
dzy społeczeństwem żydowskiem  a nolskiem, 
co to właśnie zarzuca dr. Arnold sjonislom". 
Proponowane przez p. dra Arnolda organizacje 
narodowo-żyaowskie, negujące Palestyną, me 
przyczyniłyby sie — argumentuje p. Oberlender 
■— do zbliżenia polsko-żydowskiego, choć „od­
rzucając Palestyną uważałbym tylko Polską 
jza swoja ojczyzną", a z tego prostego powo- 
j(te, źe ./organizacje te  musiałyby sią poczuwać 
Ho solidarności z  narodowymi Żydami z  ccle- 
s o świata i uprawiałyby politykę mniejszości 
narodwych". A o co idzie? Idzie o to, że „tylko 
taJde organizacje, które sprawą żydowską  u? 
Polsce uważają za sprawą wewnątrzuą Polski, 
tnogą przyczynić sią do podniesienia poczucia 
obywatelskiego wśród Żydów“

P. Ooerienaer jest konsekwemny. Konse­
kwentny w swojej asymilacji. Dyskusja z jego 
światopoglądem i stanowiskiem jest też dlate­
go zbyteczna. Życie przeprowadziło już tą d y ­
skusją i — zamknąło. Zamkrąło w tym  sensie, 
źe asymilacja jako ruch polityczny i jako sta­
nowisko potitycztie skompromitowali sią, zban­
krutowała doszczętnie, natomiast pozostała na­
dal asymilacja pojedynczych jednostek, która 
istnieje u wszystkich narodów, a tembardziej 
wiec u nas, narodu rozprószonego po całym  
świecie. Wiąc nie o dyskusję idzie i nawet nie
0 to, że p. Oberlender na punkcie antysem ityz­
mu w Polsce posiada pojącia zg o li dziecinne 
w sw ym  naiwnym ontymiźmie.

Na jedno tylko pragniemy z  wrócić uwagą, 
Twierdzenie, że tzw. ,separatyzm " stanowi 
uszczuplenie poczucia obywatelskiego — twier 
dzenie to, bądące zresztą własnością szowini­
stów  na całym świecie, — jest wierutnym fał­
szem  i  stoi w jaskrawej sprzeczności z  cala., 
ideologią demokracji powojennej, domag ijącej 
sią pełnego uznania i pełnej gwaruncji dla by­
tu i rozwoju mniejszości narodowych.

P. Oberlender wzorem wszystkich szowini­
stów, mniejsza o to, endeckich czy  sanacyj­
nych (są naturalnie wśród sanacji także demo­
kraci i szczerzy  liberali) — uważa za ideał 
rozwiązalną sprawy żydowskiej w Polsce „ula 
twipnie zbliżenia, a zacieranie różnic". Tu le­
ż y  włośnie cała różnica miądzy nami z je­
dnej a szowinizmem a asymilacja z drugiej 
s trony. M y  uważamy za ideał — ułatwianie 
zbliżenia, a natomiast za rai j gorsza po­
litykę szowinistyczna uważamy — tendencyj­
ne zacieranie różnic narodowo-kultnralnyęji 
M iedzy nami a asymilacją nie hądzie ta nigdy 
porozumienia. My dążym y do utrzymania ży-  
dostwa jako kategorii historyczne,-narodowej^ 
do kontynuacji żydostw a  w dziejach ludzkości
1 dlatego też stoimy oczywiście na gruncie so­
lidarności r Żydami cal cno świata. Asymila­
cja zaś, stojąc pozornie na gruncie religji ty -

; Pierwszym nakazem każdego zorg-.mizowa- 
i nego sjonisty jest nabyć szekei. To jest symbol 
I jego przynależności organizacyjnej, a takzc 
; oznaka wewnętrznej wartości, program i świa­

dectwo obywatelstw!* w Jonie światowej orga­
nizacji. P rzy  pouicy szekla otrzymuje prawo 

: wyborcze czymme i bierne do wszystkich in- 
• stancyj i decydujących instylucyj sjonisty cz- 
: nyeh, na których rozstrzyga się o najdonioślej- 
! szych, zagadnieniach zc wszystkich dziedzin na 
I rodowego odrodzenia i wszystkich gałęzi pracy 

ludu d f | ziemi i wolnpsci.
Zagadnienie szekla jest dla Organizacji sjo- 
niRy czutej zagadnieniem: ..być albo nie być“ 
Kto pragnie utrzymania Organizacji s.ioni- 

styczncj, kto Sosiada w sobie choćby iskierkę 
j logiki, doświadczenia i poczucia odpowiedziai- 
i ności, ten staje do apelu i pracuje nad zbiera- 
! niem szekli, albowiem
; siła organizacyjna opiera się w istocie prze 

dewszystkiem na tej trwalej podstawie.
Kto pragnie odbudować Palestynę w szyb- 

! kiem tempie, kto dąży do wzrostu siły i wpły- 
j w u sjonizmii, usunięcia przeszkód i zwraca się 

ze słusznymi żądaniami do Organizacji sjoni- 
stycznej; ten zrozumie, żc organizacja może 
tylko wówczas działać, jeśli byt jej jest zapew 
niony. Jeśli zaś kasy organizacyjne będą pu­
ste, wówczas i uznanie i surowe słowa krytyki 
będą bezużyteczne i pozostaną wyłącznie „aka­
demicką dyskusją“.

Ze wszystkich stron wyraża się usilną wolę, 
by nie tylko wzmocnić Organizację, lecz uczy­
nić ją

potężną, silniejszą, niż dotąd wśród ogółu 
żydowskiego i w naszej ojczyźnie narodowej 
W miarę, jak rozwija się w szerokich sferach 

narodu dobra wola dopomożenia do odbuaowy 
kraju, również^ Organizacja sjonistyczna, stwo­
rzona dla tego celu, który jest jedynym uza­
sadnieniem jej bytu, powinna się rozwinąć i roz 
szerzyć zgodnie z jej historyczną rolą, aby 
skupić cała pracę i strzec umiejętnie jej pod­
staw.

Ale wszystko to, co łączy zorganizowanych 
sjonistów, pozostanie mimo tych motywów 1 
mimo najbardziej entuzjastycznych artykułów 
abstrakcyjną myślą, teorją jeśli w życiu nie zo­
stanie spełniony postulat szekla. Czyny nasze 
zbliżają nas do celu, ale też oddalają nas od 
niego.

Jeśli będziemy posiadali wielką ilość zorga­
nizowanych sjonistów, to wpływ nasz 

będzie wielki.
Mała zaś ilość zorganizowanych sjonistów o- 

znacza zmniejszony wpływ, a miernikiem zor­
ganizowanego sjonizmu jest szekei. Nasza siła 
tkwi w szeklu, jeśli chodzi o wpływ organiza­
cji. Pozatem posiadamy wiele odpowiedzial­
nych i dużych obowiązków, atoii punktem wyj­
ścia i podstawą jest szekei.

Szekei jest nietylko koniecznością wywoła­
ną bieżącą chwilą i potrzebami organizacyjne­
mu Jest on także

miernikiem naszych sił na zewnątrz, — na 
podstawie ilości szekli mierzy s<ę naszą siłę 
Trudno żądat od czynników nam obcych śle 

pego zaufania, albowiem czynniki te żądają do­
wodów cyfrowych. Na pytanie, czy zwiększyła 
się lub zmniejszyła liczba zorganizowanych 
sjonistów na świecie, nie dają odpowiedzi roz­
maite uroczystości, entuzjastyczne demonstra-

dowskiej, neguje historyczny byt i historyczną 
ciągłość żydostw a i dąży faktyesznie do jego 
unicestwienia, co sią delikatnie nazywa „za­
cieraniem różnic". Asymilacja zmierza — w 
drugiem czy  trzeciem pokoleniu — do chrztu. 
Potąpianie przez nią separatyzm u" żydow­
skiego jest przeto nądzną, nieestetyczną napa­
ścią zaprzańców narodowych na własne społe­
czeństwo. Niechaj kto chce odchodzi sobie od

cje niewątpliwie ważne i doniosłe w danej cńwi 
li, nie daje również odpowiedzi fakt, że narófl. 
nasz wogóle ponosi duże ofiary dla odbudowy 

i Palestyny, co jest świętym obowiązkiem i czeta 
| możemy sie chlubić. Odpowiedź powinni uyd 
j pi usta i szczera. Fakt, że naród może w więL > 
I szosci odnosić się z wielkiem umiłowaniem doi 
j odbudowy Palestyny jest znany, a wierzym j, 

że praca ta jeszcze zwiększy się i syotęguje- 
Ale chodzi o Organizację sjonisiyczną, o licz­
bę Żydów należących do niej, o to, ilu Zyuó* 
dało nam, Organizacji sjonistycznej, prawo na.  
radzania sie na Kongresie, przyjmowaniu 
uchwał, występowania u rządów i Ligi Naro­
dów z postulatami. A dokładną odpowiedź na 
to dokładne pytanie daje nam wedle zasad or­
ganizacji wyłącznie liczba szekli.

Któż nie rozumie wiec. że kwestja mniejszej 
lub większej ilości szekli jest czynnikiem de­
cydującym w sjoniźmie politycznym! Setk* 
oczu zwróconych jest ku nam, liczą nas i czy­
nią słusznie, albowiem sami ustaliliśmy 6% 
znak i z góry jawnie orzekliśmy, zakłauając 
Organizację sjonistyczną

liczmy zorganizowanych sjonistów na pod­
stawie ilości szekli.

A w.ęc — gdzież jest praca około zbieraiłą 
szekli? Nie chcemy i nie godzi się okrywać 
tego milczeniem.

Ta najkonieczniejsza praca została usunięta 
w kąt z powodu naszego niedbalątw ą

Nie godzi się naszym wybitnym towarzy­
szom, posiadającym różne zaszczyty zajmować 
się taką „drobnostką"! Nudzi icli drobna pfa*. 
ca, zwyczajna i automatyczna.

Apeluję do waszej logiki i rozutnu. Towarzy­
sze Sjoniści zorganizowani, czyż nie popełnia­
cie wielkiego błędu? Czyż to są drobnostki? 
Jest to zanik energji narodowej, która powin­
na być jakby w.ecznie bijącern źródłem, zaw­
sze świeże*! i zawsze nowem. Byli cop^awda 
wśród nas ludzie, którzy przyszli do organ-ra­
cji dla przyjemności, dla zabawienia się nową 
myślą, a kiedy pojęcia s.ionistyczne sta­
ły się dla nich przestarzałe, odeszli. Lecz wy 
bohaterzy ducha, doświadczeni bojownicy, 
wszak nie chwilowy entuzjazm przywiódł was 
do Organizacji, wszak

jesteście wiernymi sługami Narodu 
i wiecie, żc każdy czyn drobny czy doniosły 
składa się na jedno wielkie, potężne dzieło Byt 
Organizacji, potrzeba jej rozszerzeń a, wyma­
ga od nas wielkiej pracy, wola donośnym gło­
sem o pracę. A jeśli ktoś zażąda od nas, by 
iść od domu do domu — to uczyń my lo. Przyj­
miemy na siebie postać żebraka, jeśli to bę 
dzie potrzebne dla naszej ziemi i wolności.

Zbierajmy szek'c i nie zaniedoujm.y tej dzie­
dziny pracy! Wartość szekla nie przeminęła. 
Trzeba przezwyciężyć zmęczenie. Zbierzmy w  
obecnym t o k u  dużą iiczóe szekli po lawach po­
suchy w dziedzinie szekla. Pamiętajmy, ż( 
wszelkie nasze trudy zosfana -niweczone, pra­
ca nie postąpi naprzód, jeśli Organizacja me 
będzie silna i nie stanie na wyżynie wzbudza­
jącej poważanie a wyreźt-itej I ilości szekli.

Zbierajcie szekle. Piękny sen Teodora Her- 
zla, że wszyscy Ż z lti zaufacą szekei, nie zo­
stał spełniony. My go musimy m/ec.ryw-st- 
nić.

Do pracy na rzec.; szekla!

żydostwa, skoro faktycznie nic go z  niem me 
łączy. Ale — c zy ż  nie lepiej, taktowniej i este­
tyczniej byłoby, gdyby .jiegator" żydostw a  
siedział sobie cicho a nie potąpiał s e p a r a ty z ­
mu" żydowsikego? Możecie, panowie asymila- 
torzy, wychrzczeni i jeszcze nledochrzczen., 
spokojnie zostawić walką z  „separatyzmerr” 
żydowskim polskim szowinistom i polskim tzw. 
łibjralom/ (bl



Sr. 4o „NOWY DZłENNfK7 soSo^a 16. II. 1929 Str. 5

p r z e g l ą d  g o s p o d a r c z y
Obecna sytuacja rzemiosła żydowskiego

w Polsce
W obliczu uruchomienia nowych Izb Rkemleilnlczych. —  Pokrzywdzenie 

rzeibiiosła Żydowskiego przy udzielaniu kredytów trądowych.
Mo~*a posła Ras nera w Sejmie w dyskusji nad budietem Ministerstwa Przemysłu i Handlu.

WysoL. Sejmi-i Jako reprezentant rzemiosła ży­
dowskiego, stanowiącego poł< we rzemiosła ogól­
nego w  kraju, muszę, przystępując do analitycznej 
oouty działalności Ministerstwa Przemysłu i Han­
dlu, pou kłóregj pieczą rzoaiiosło się znajduje, ua

7,.n7ir.„o7.yń że eliminuję osobę Pana Mi­
n istra  Kwiatkowskiego, jednego z najgorliwszych 
opiekunów rzemiosła, człowieka, owianego najlep- 
sąena intencjami — nie mającego, niestety, wy­
starczą jącegu wpływu na kształtowanie się spraw  
rzemieślniczych. Muszę bowiem zaznaczyć, że z 
ust P Ministra słyszeliśmy niejednokrotnie słowa 
najwyższego uznania i... obietnice poparcia słusz­
nych postulatów rzemiosła, żu żalowi niespeł­
nione.

SAMORZąD RZEMIEŚLNICZY.
W sprawozdaniu Komisji Budżetowej Mnisłer- 

atwa Pizem ysłu i tłandlu czytamy, że dla rzemio­
sła, które jest głównym filarem stanu średniego, a 
które W rozwoju gospoc? irczym Państwa jest na­
der ważkim ozyn.iłkiem, zostały podłożone pod­
waliny pod samorząd goupodaiczy w rozporządze­
niu Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 7 czerwca 
1927 r. o  P raw ie Przemy słowem, główmie zaś przez 
powoli_ 1' Lzb RzemieślniczyJi, które mają być 
atutą reprezentacją zawodową interesów' rzemieśl­
niczych. Stwierdzam przeto, że Ustawa Przemysło­
wa, wprowadzająca dowód uzdolnienia i ograni­
czenia w sprawie nauczania rzemiosła, przeczy 
kardynalnym zasadom racjonalizmu gospodarcze­
go. jedynej zresztą drogi, po jakiej powinna się 
potoczyć polska myśl gospodarcza i że ustawy tej 
rzemiosło nie może uważać za celowTe, prawne uj­
ście swej przy szłości

PODZIAŁ NA OBWODY W I BORCZE. 
taWa .łaś Izib Rzemieślniczych zakrawa 

wprosi na groteskę. Jestem przekonany, źe p.- Mi- 
i.istei Przemysłu i Handlu ccłioipsnyozno-benedy- 
ktyńskiej łamigłówki, która i«azywa się statutem 
izhy i instrukcją wyieomawezą do wyborów do 
Izb Rzemieślniczych, sam nie przestudjowal.

A Więc przedewszystkiieiin sp raw i podziału nj>. 
Izhy W arszawskiej na obwody. Podział teu jest 
tak niefortunnie, ułożony, mimo rzekomo posiada­
ne przesz Ministerstwo dane statystyczne, że na 7 
ustalonych w W aiszawie obwooóv,, są 2 obwouy 
które nie mają nawet potrzebnej w myśl statui u 
Izby ilości wyborców ij. 150 rzemieślników na 
wniesieu a listy

Świadczy to tylzo o tem, że podział na obwody 
został dokonany bez najmniejszego zastan-j-wienla, 
dowol. io, a odnośny § 41 Regulaminu Wyborcze­
go, stanowiący, że listę wnieść może 150 uprawnie- 
uych do głosowania rzemieślników, był zupełn.e 
nieprzemyślany, bo w żadnych obwodach wybor­
czych nie zapobiega możności wniesienia aż 29 
Ust, (naturalnie mówię o obwodach ghettowych, bo 
^odział na oLwody uwzględnia gihetto żyoo-wskie), 
uitomiasl w Innych, na krańcach miasta sic znaj­
dujących obwodach uniemożliwia wogóle wnie­
sienie listy, bo brak jest 150 uprawnionych do gło­
sowania rzemieślników. Ale co najciekawsze M 
uisterstwo Przemysłu i Handlu radzi sobie w spo­
sób aż nazbyt łatw y w rozwiązaniu tej sprawcy, 
chce bowiem skreślić najzwyczajniej 10 mandatów 
z ogólnej ł iczby 40 mandatów Izby W arszawskiej, 
przypadające na w ruowie będące obwody 4-ty i 
6-ty. A że statut najwyraźniej stanowi, że Izba 
W arszawska ma się składać z 40-tu członków — to 
nie ma żaunego znaczenia. Skoro 2 obwody, źle 
przykrojone przez Ministerstwo, nie mają odpo 
wiedniej ilości wyborców, błędnie, bc nie procen­
towo w stosunku do ogólnej ilości rzemieślników 
danego obwodu ustalonej przez to samo Minister­
stwo- to  najlepsze rozwiązanie, że w tych 2-ch ob­
wodach nie odbędą się wybory i Izba będzie miała 
tylko 30 członków.

INSTRUKCJA w y b o r c z a .
Najciekawsze jednak postanowienie w sprawie 

samorządu rzemieślniczego zawiera osławiona w 
sferach rzemieślniczych instrukcja wyborcza.

Nie chcę Panów nużyć szczegółami instrukcji; 
które s% raczej łamigłówką, tworem jakiejś scho­

lastyki, nie- mającej noc wspólni gc z żydem rze- 
roieślniozem i z zawodową reprezentacją len inte­
resów, muszę jednak przytoczyć -kilka bodaj cha 
rakterystycznych postanowień instrukcji Instru­
kcja ta mówi wszędzie o najliczniej reprezentowa­
nych zawodach rzemieślniczych i w  § 4 zupełnie 
jasno stanowi, że Wałdzia Przemysłowa winna 
przed ogłoszeniem wyoorów rozdzielić mandaty 
członków między poszczególnemu zawodami rzc- 
mieślniezemi w ten sposób, ażeby do Izby w-es-zp 
przedstawiciele kolejno wszystkich najiiczmiej re 
prezentowanych w okręgu Izby zawodów rzemieśl­
niczych. Jasmem jest przeto w myśl powyższego 
postanowienia, że w Izbie warszawskiej podział 
mamLatów Winien uwzględnić wobec tego, ze Izba 
składa się z 40-lu członków, zawody rzemieślni­
cze, będące w okręgu Izby pod względem liczebno­
ści na miejscach od 1 do 40. że więc 40 na.jliczniej- 
Nzych zawodów rzemieślniczych winno otrzymać 
po 1 maimacje. Tymczasem o ustęp dalej, bo w § 
5 tasa-ma instrukcja wprowadza zupełny zamęt, 
mówiąc- o grupach zawodo wych i to też w porząd­
ku numeracyjnym grup (dowolnie przeto ułożo­
nym w instrukcji, nawet nie w alfabetycznym po­
rządku), to znowuż zmieniając porządek -kolejno­
ści liczebnej tychże grup. W ten sposób powstaje 
zupełny chaos w instrukcji, powodujący, że zawo­
dy rzemieślnicze, będące na miejscach wcześniej­
szej kolejności liczebnej, a więc na 15, 24, 25, 26, i 
29 miejscu zostają w rozdziale mandatów pomi­
nięte na korzyść zawodów, będących na miejscach

późniejszych kołejuwści liczebnej’, a więc na miej­
scach 31, 3L, 37, a  -*awet 48. Ludzie logicznie rozu­
mujący tej sołistyczmej matematyki wyborczej zu­
pełnie nie mogą zrozumieć, nadto zaś stanowi oma 
wyraźną sprzeczność z postanowieniami nasadni- 
czemi Regulaminu i jawnie krzywdzi samorządo­
wą reprezentację rzemieślniczą.

W  myśl tej bowiem instrukcji wyborczej mo­
głoby się łatw o zdarzyć, że gdyby mp. żył taki bo­
hater narodowy, będący chlubą rzemiosła, jak1 
szewc — generał Jan Kiliński, to nie mógłby ou, 
bohater partjota, być wybranym do W arszawskiej 
Izby Rzemieślniczej w Niepodległej Polsce, choć 
może bardziej by sdę do spełń lamia oba w ązków 
członka Izby nadawał, jak koszykarz, mający 14 
vv W arszawie komilitonów, lub zdun z nad Wisły.

(Lokuń-czenóe nastąpi^.

Ze zjazdu rzemieślników
Na drugie.tn posiedzeniu Zjlaiadu Rzemieślników 

dokonano wyboru prezydium, w skład i jtorego we 
szli Bur gin (W arszawa), inż. Becker (luubtuo), 
Rosenberg (Tomaszów maiz.)fi Ka-ufmamu (bódź) i 
Roohmomi (Wilno). Y/ybo-ry odbyły sdę w  bu 'ZtU- 
wym nastroju, wskutek tego, że na zjeżdzie znaj­
duje się grupa b. posła Pryluckiego, zwalczająca 
kierunek pos. Rasnera. Z icolei składa sprawozda­
nie pos. Rasner z uznała 1,naści zarządu Centnałi 
Rzemieślników. Centrala Rzemieślników posia­
da obecnie 560 oaezialów i założyła poaefl 200 b ar 
ków ludowych. Organizacje rzemieślnicze zakła­
dają również kooperatywy. Mówca omawia nastę­
pnie usiłowania w kierunku złagodzeni: ustawy o  
cechach. Na następnem posiedzeniu przyjęto wtato- 
sek nagły w spraw ie wysłania delegacji do Mini 
slerslwa spr. wewnętrznych i Mini-steusitwa handlu 
celem przedłożenia postulatów rzemieślników. Bo 
r. ieralach rozwinęła się dyskusja, w  której b ra ­
ło udział 70 mówców.

-o§0—

Kto hamuje nasz eksport?
W związku z artykułem pod powyższym tytułem 

zamieszczonym w nasze,n piśmie z dnia 2 hm., o- 
trzymujemy następujące wyjaśnienie od Związku- 
I lzemysłowców w Krakowie:

„Urzędy skarbowe akcyz i monopolów państwo­
wych zwracają się do Związku Przemysłu Cheml 
cznego w |>Varsząjivie. w ostul-nlch zaś czasach, bez­
pośrednio do Związku Prze nysloweów w Krako­
wie z żądaniem wydania opinii na jłobór spirytu­
su dla rozmaitych firm, położonych na terenie 
.Małopolski.

Pomieawż firmy te ani Związkowi w arszaw ­
skiemu ani Zwiąż,ko.wi krakowskiemu nie są zna­
ne. o ile eiiotlzi o rozmiary ich produkcji, jest rze­
czą konieczną przed wydaniem żądanej opinji za - 
siąg-nięci-a inform-acjr czy to w odnośnej Izbic Han­
dlowej czy też Organizacji przemysłowej.

Korespondencja taka trwać musi przez dni kil­
ku, a zależnie od terminu nadejścia odpowiedz: 
informacyjnych i dni kilkanaście, w ciągu które­
go t-o czasu fabrykanci ko-smelyków i perfum na 

| pi/.ydizial skażonego spitytusiS-zekać muszą.
J O ugrząznięciu, przeto spraw tych w Związku 
I nie może hyc mowy, żadna bowiem opinja, co do 
| przydziału spirytusu w Zwdązku Przemysłowców 
i nie zalega.
j Nic jest również prawdą, jakoby Związek Prze­

mysłowców w Krakowie czynił zależnem wyda 
nie opinji od przystąpienia do Związku — szereg 
ópinji Jakich w ydał'już Związek dla nie członków.

Zapytania zaś odnośnych firm przy sposobno 
A-i żądania świadectwa s-p1 ytus-owego, czyby do

y, z.a przymus prze-Związ,ku. przy stąpić nie chciał 
cięż uważać nie m o ż ia ‘

Przesunięcie terminu do skła­
dania zeznań o dochodzie

Termin do .składania przeżuosoby fizyczne i spad 
ki wakujące (nieobjęte) zeznań o dochodzie wy­
znaczony w art. 50. ustawy o ,. iństwowym podat­
ku dochodowy n) „Dz Ust. R P - Nr 58/1925, poz. 
•lllNlMinister Skarbu rozporządzeniem z dn 21. I. 
br przesunął na rok podatkowy 1929 z dn. 1 m ar­
ca do dnia 1 maja br.

Rynek przędzy wełniane;
\Y ostatnich dniach dało się zauważyć wiek:,.-, 

zapotrzebowanie nn przędzę bawełnianą Kiipcy 
przemyslowcy bowiem starali się zakupić jak naj­

więcej przędzy' jeszcze po stajrych cenach i ua da­
wniejszych warunkach, albowiem w najbliższych, 
dniach zaczną już obowiązywać nowe ceny i ao- 
wc warunki iKukryaiia, ustalone przez Ka itel Przę 
dzalników. Ceny kartelowe pirzedstawiiaj? się zia
1 kg. w centach amerykańskich następująco: paizę- 
dza na osnowy i wątki Nr. 16/1 — 78, Nr. 18/1 — 
79 50j Nr. 23/1 — 81, Nr. 24/1 — S3, Nr. 26/1 — 85, 
Nr. 112/1 — 94, Nr. 40/1 — 1 doi 10 cent., Nr. 20/Ii 
-  Si. Nr. 24/11 — 91, Nr 32/11 — 1 d »l. 3 oeąt., 
Nr. ód/li — 1 doi. 12 cent., Nr. 40/11 — 1 doi. 
1S cent., Nr. 42/11 — 1 doi. 23 oen-t., pnzędfca ma­
nipulowana osnowa Nr. 16/1 — 76 ceom., Nr 16/1 
wątek 76, Nr. 14/1 wątek — 74, Nr. 12/1 — 70, 
Nr. 10/1 — 69. Nr 8/1 — 68; drugi gatunek przę­
dzy manipulowanej j-est nieco tańszy. W arunłii 
pokrycia nie mogą przekroczyło 6 miesięcy od da­
ty falc tur ja Kredyt ten oprocentowany jest w  sto­
sunku 12 proc .rocznie. Przy pokrycia goujwato- 
wem, w momencie odbioru, udzielane jest skorato 
w wysokości do 5 proc

Narazie jeszcze transakcje zawierane są- jm m w  
żine na weksle z lerminem do 8 miestięcy z do- 
hczeniem dyskonta. Najwiekszy-m pobytem ciesa^ 
się Ni 2-i'f i 32/1, oraz ”24/11 i 32/11. Według 
wszelkiego prawdopodobieństwa w nuerwszydl' ty, 
godniacb po wprowadzeniu przez Kairtel nowych 
cen i warunków, zapotrzebowanie klijentoli będzie 
marę, ku-]>cy bowiem nie będą się mogli odrazw 
pi zyzwyczaić do niekorzystnych dla ru-ch v airur-' 
ków pokrycia. Przypuszczalnie jednak wkirółce 
warunki te bedą o-gólnie przyjęte.

 o-----
STC.ST >KI R ANOLOWE Z ZAGRANIŁCĄ.. Y r

i/lrie aaiiiilowej i przemysłowej w Krakowie prze 
glądirąc mnż.na w ^o-dziipieli urzędowych nadosła 
nv pęzez Miejski Urząd 'Pa-rgu Poznańsikiego W V 
knz iirm zagraniczni cli różnych Pram-ż, pragną- 
cycli nawiązuj- stosunki handlowe z Polską w CU* 
rrkterze dósławców lub odldorców.

NOWI-; Pt IjCIOFl. ANKDWKI BELGIJSKIE. 
Belgijskie ministerjum finansów postanowiło roa- 
pocznć wybijanie nowych moret 5 franko-wych z 
niklu.

U PR Z Y W 1LK JO W AX Y WWÓZ JEDWABIU 
SZTIT ZN EGO DO CZECHOST.OY ACJJ. Rząd zte-
zwolil na imporl według cl a ulgowego 100.000 -kg. 
jedwabni sziucz-nćgo do Ozwiiosłowac.ii. Termin 
!cj ulgi m-i trwae 3 lata. n-oczynaiąc oit 1 sierpnia 
U >28 r.

BANKI U STR.ThCKir. A RUMUN.T1 |->,mirty
„Ba-nca Generała w Tarli Ro-maneslR Wie-
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o d k r y t o  d u ż o  
mc nn globo- 
ekspln ltować

ner &:u*kverciii‘' toczą się pertraktacje w kwest ji 
udziału banku wiedeńskiego w interesach Banca 
Generała. Banca Generała należał przed wojna do 
koncernu niemieckiego Diskoato ■ Gcscllsehafl.

O D K R Y C IU  1‘O K U A  RÓW  N IK L U  W A F R Y C E .
W Transvaalu. pod ItusIinlRirg, 

fo k ł ady niklu. Pokłady le znajduju 
kości 330 stóp i dadzą się I;?t\\<>
Praw o eksploatowania ich uzysk a I Niekel- trust 
s ir Alfreda Alonda.

ŚWIATOWA .PRODUKCJA M1KDZ J. Ameiiean 
Office of Ałeatl Slalislies stwierdza, iż ogólna pro- 
Sukcja światowa miedzi wyniosła w r. uh. 1928. - 
1,910,471 ton wobec 1,091.310 ton w r. 1927. Produ­
kcja dzienna w głównych krajach producentach 
miedzi wynosiła w grudniu 1.928 r. — .'>.6Sr> ton 
wobec (.805 lon w grudniu 1927 r

FUZJA FABRYKI CZEKOLADY SAROTTf 
Z FABRYKA NBSTLE-A. W iększość. akcyj towa­
rzystwa akcyjdiego fabryki czekolady Sarotli znaj 
duje się od niedawna w posiadaniu szwa jcarskiej 
laibryki czekolady Neslle‘a Obfitujący w kapitały 
koncern N etlea .posiada rozgałęzioną zagranica 
Organizację sprzedaży. To w. Ake. Sn rot t i spodzie- ] 
Wa się rozszerzyć swą działalność po?, i granica­
mi Niemiec W związku z wydatną współpracą i 
pomocą fabryki szwajcarskiej.

PODWYŻKA OLA NA CEBULE W STANACH 
ZJEDNOCZONYCH. Clo na cebulę importowaną 
Jo  Stanów Zjednoczonych zostało podwyższone 
x 1 do 1 i  pół centa na funcie. Podwyżka la obo­
wiązuje od 21 stycznia br.

Ostra zima--pod wpiywempfaui słonecznych

NADESŁANE.
Z a  ru b ry k *  >« r e d a k c ja  n ta  ad pew S ada .U

S tO w u zyszen ie  Żydowskich Głuchoniemych  
„Przyjaźń*

zawiadamia, że w sobotę dnia 16 bm o godz. 
9-tej wiecz. urządza w sali Tetmajerowskiej 

(nad Hawełką)

ZABAWĘ TANECZNA
z loterją i muzyką i prosi także sympatyków  

niegłuchoniemych o łaskaw e przybycie. 
Czysty dochód przeznaczony na konstytuujący 
się Związek Żydowskich Głuchoniemych R. P.

Lola Lewinger Józef Zawoźnik
Kraków 

zaręczeni w lutym 1929 r.
U suwa, działa wzmacaiająco, 
podnieca apetyt, nieoceniony 
środek dla rekonwalescentów

Że obcenrą wyjątkowo ciężka zimą ma swójc 
ż-ódlo w plamach słonecznych, występujących w 
obecnym roku w niezwykle dużych -ozmiarach - 
zdaniem meteorologów zdaje sic nie ulegać w ąt­
pliwości. Podług nnjnows/.ycli badań wpływ plam 
słonecznych na ukształtowanie sic klimatu prze­
biega mniej więcej następująco: Sam charakter
tych plam nil jest jeszcze ustalony i prawdopodo­
bnie. ma się tu do czynienia z. cyklonami olbr/.y- 
a ich rozmiarów w obrębie gazowej sfery stoli­
ca: jądra owych cyklonów stanow ią właśnie te 
..plamy", zaś peryferjc — część z. podwyższona 
temperaturą promieniującą wiele ultrafioletowych 
promieni. Wskutek lego promienie słoneczno, do­
stając się vy obrąb atmosfery ziemskiej, wylwa- 
i za ją w jej najwyższych regjoiiucli elektryczność 
dodatnia 'jonizację,.

Otóż wpływ wzmożonej elektryczności w gó r­
nych warstwach atmosfery objawia sic na ziemi 
w rozmaitych zjawiskach: tu należą zorzo północ­
na. .burze magnetyczne" ilu. Zależność tych zja­
wisk od plam słonecznych poiwierdza się znako­
micie okresami pcrjodycznymi; albowiem plamy 
aa słońcu pojawiają się perjodyczuie w okresach 
co U lat. a per jody te zgadzają się całkowicie z 
pt rjodnmi szczególnie efektownych i częstych zórz 
północnych i „burz magnetycznych".

Meteorologowie w swoich wnioskach posuwają 
su jednak jeszcze dalej, wysuwając teorję, że na 
skutek lej lak wzmożonej elektryczności dodat­
niej w górnych warstwach atmosfery, powstaje 
..tiizelinnirnośćć* w dolnych warstwach bliżej ziemi 
lub. ściślej mówiąc, mniejsza ilość zachmurzonych 
uui w roku. Dzieje się to zas. ich .daniem, w ten 
sposób, - że elektryczność dodatnia górnych stref 
atmosfery, w ięzi' elektryczność ujemną dolnych 
stref, u la ostatnia przez utratę swojej ruchliwo­
ści nie może w tym stopniu jak w innych latacł 
wolnych ód plam słonecznych, przyczyniać się do 
powstawania chmur
A bruk chmur to njialy letnią porą, a mrozy — 

zimową,
potęgujące się jeszcze silnie przez dłuższe trw a­
nie lego stanu rzeczy, który w naszym, na po* 
oceanicznym klimacie, w innych latach utrzymu­
je się bardzo krótko.

Jeśli wkońeu przypomnimy, że tegoroczne pla­
ny rozmiarami swymi przewyższają wszystkie 
dotychczas zaobserwowane, to : rozmiary obec­
nej klęski zimowej, jak i w ogóle przejściowa zmia 
na naszego klimatu na m rdziej kontynentalny, 
staną się nam bardziej zrozumiałe.

Inż. J .  R o s e n b la t t .

jazzband fest perwersją muzyczną
Opinia znaE^cmifego muzyka.

(Wywiad z Bronisławem Habernianem'.

Błędnicę
tylko Air a Krzysztoforskiego wino ctnnowo-żeiazisic 
na maladze hiszpańskiej — Laboratorium ebem 
fam . M. Krzysztoiorski, Tarnów. 3035x

„Czy o jazzbao.dzie trzeba mówić? Owszem, są­
dzę, iż nie należy chować głowy w piasek i uda­
wać, że się zła nie widzi i nie słyszy-.

Gdy niedawno teuui pytano poważnych muzy­
ków o ich zdanie o jazzbandzie. wzruszali w cha­
rakterystyczny sposób ramionami i odpowiadali 
tonem wyższości, żc zajmowanie się jazzbatidein 
jako problemem jest zbyteczne, gdyż jest to objaw 
przemijający. Dziś jednak wiemy, że jazz nie tlał 
się wypędzić, że nietylko ciągle jeszcze trwa, ale 
nawet zyskać sobie popularność.

Czar muzyki synkopowanej? Zanim poruszę ten 
temat, chciałbym podureślić, że wprost 

nienawidzę jazzbandu.
Uważani za rzecz niemożliwą, by poważny arty ­
sta chciał wyrażać myśli swoje za pośrednictwem 
tych łamanych rytmów Z drugiej strony musimy 
przyznać, że
jazz na wszystkich ludzi wywiera wpływ nie­

zwykły.
Aby to zrozumieć, trzeba wniknąć w ducha czasu, 
z którego zrodził się jazz Wojna zaszczepiła w 
ludziach niepokój i pociąg do ustawicznych wę-

Kącik dla goscedyń
Redagowany prx«x  Kurs O t ip e d a n lw s  ttentewago przy „O gnisku f*ra<y“  w K r.k o * ta

(Dokończenie).
najpierw jednoOdżywianie dziecka do łat dwóch

ODŻYWIANIE NATURALNE
W warunkach, normalnych dziecko winno być 

karmione piersią 5—6 razy na dobę w odstępach 
3-godzinnych, przerwa nocna powinna wynosić 8 
godzin. W pierwszych 6 tygodniach można pozwo­
lić raz w nocy dziecko nakarmić, lopiej jednak 
do tego nie przyzwyczajać. Czas karmienia nie 
powinien przekraczać 20 minut. U dzieci, które żle 
ssą, lub wypijają małe ilości pokarmu, należy 
karmić 8—9 razy na dobę, przyczem można skró­
cić przerwy między poszczególr.emi posiłkami.

DOŻYWIANIE.
Jeśli me można dziecka wy karmić piersią ze 

względu na zbyt małą ilość pokarmu, uciekamy 
się do dożywiania mieszankami sztucz-nemi. Tech 
nika dokarmiania jest różna Albo po każdem kar 
irieniu dodaje się mieszankę sztuczną w ilościach 
brakujących, albo karmi się kilka razy piersią i 
kilka razy sztucznie, przycze n pa:nie*ać należy, że 
trzeba najmniej 3 razy dziennie karmić piersią, 
gayż obniżenie tej ilości powoduje zanikanie mle­
ka.

ODSTAWIANIE DZIECKA.
Odstawianie dziecka od piersi zaczyna się zwy­

kle po ukończeniu 6 miesięcy i stopniowo poslępu 
je do 9 miesiąca życia dziecka Nic- wolno nagie 
dziecka odstawiać, również nie należy odzwycza­
jać dziecka od karmienia w locie, piersią, gdyż 
łatwo wtedv o zaburzenia żołądkowe jeliiowe.

Gdy zaczynamy dziecko dożywiać, zastępujemy

arm ierie — najlepiej południowe 
— podaniem pożywień,a nie zawierającego mleka; 
może być kaszka drobna przyrządzona na wodzie 
iub rosole w ilości dowolnej, (około 260 gr.). Ro­
sół dla dziecka przyrządza się w te i sam ' sposób 
jak dla dorosłego człowieka, mniej się go tylko 
soli, jeżeli jest za tłusty przelewa się go przez 
wilgotną, zimną serwetkę na której tłuszcz zostaje. 
Rosół ten jak wyżej wspomniano, zasypać jaką 
bądź kaszką, tapioką, sago itp. Dozwolonem jest w 
wypadku wybitnej niechęci przyjęcia tej potrawy 
u dziecka, posłodzenie rosołu, co ułatwi jego przy­
jęcie. Po kilku dniach dodajemy drugie danie o- 
bok rosołu, złożone z jarzyn lub owoców, może
być marchew, szpinak, brukselka   a z. owoców
jabłka i pomarańcze, które również podawać mo­
żna surowo w formie soków Po dalszych dwóch 
tygodniach można podawać mleko z bułeczką, su­
charkiem. kaszką. W ten sposób stopniowo do 9 
miesięcy odstawia się dziecka od piersi, regulując 
l>osilki. by dziecko nie dostało mniej niż pół 1. mle­
ka w przyrządzonych potrawach Można podawać 
także herbatę, wodę z sokie n owocowym.

W 11—12 mies. dziecko może jeść dwa razy w ty­
godniu jajka, sposób przyrządzenia obojętny. Mię­
so podajemy dopiero w 15 mie=. życia \V tym cza­
sie ilość posiłków nie powinna przekraczać 5 na 
dobę, a cały sposób odżywiania zbliża się do lu- 
dzi dorosłych — wyjąwszy potrawy 'rudno s tra ­
wne. zbyt tłuste i zawierające substancje wycią­
gowe w dużych ilościach, jak mózg, nerki, w ątro­
ba, ryby, marynaty itp.

drówek a skutkiem tego posiewu były ciągłe w ąt­
pliwości i wahania. Ludzkość zwątpiła w kulturę 
zachodu i jej wartości. Kobiety i mężczyźni za­
pragnęli czegoś nowego, coby ta ran do nerwami, 
czegoś, co pozwoliłoby zapomnieć. To szukanie 
znalazło swój cel w prymitywnych tonach muzyki 
murzyńskiej, która przyszła niby z dżungli i pusz­
czy, w kolejnem następstwie zmysłowych, namięt­
nych tonów, w jaskrawych kadencjach o egzotycz­
nej, upalnej piękności.

Przyszła godzina odmiany. Świat stał się obojęt­
nym, zapragnął rucha, żywości i otrzymał je. Pio­
nierem jazzu był

Jasku Brown, murzyn, 
osiadły w7 St. Louis. Ten prosty człowiek, obywa­
tel południowych Stanów Zjednoczonych rozpoczął 
ruch, który zrewolucjonizował sale balowe i wpę­
dził świat w szał taneczny Jasbo Brown był sen­
sacją wszystkich lokali i kawiarń swego rodzinne­
go miasta. Przykuwał słuchaczy swemi dziwnemi, 
prostemi pieśniami, powstałe ni na plantacjach, za 
czasów niewolnictwa. Melodje. których kolebka 
stała w dżunglach afrykańskich prześladowały 
słuchaczy, nie dawały im spokoju Ten czarnoskó­
ry nauczyciel nowej sztuki śpiewał swe pieśni do 
wtóru nieregularnych uderzeń w bęben, inni mu­
rzyni słuchali z natężeniem, a nogi ich powoli za­
czynały drgać, szły za wabiącym rytmem bębna 
W pieśniach tych cała, dotąd tylko w podświado­
mości istniejąca,
tęsknota murzyna, amerykańskiego za jego dziką 

ojczyzn *
znajdowała wymowny wyraz. Rytm jej budził u- 
śpione dawno wspomnienia i zdobył eały konty­
nent amerykański.

Jasbo Brown, znalazł wielu zwolenników. 
Wjirędcc potworzyły się małe orkiestry, w k tory cli 
banjo, bęben i głos ludzki tworzyły dziwnie 
brzmiącą harinonję i wnet ta muzykalna perwer- 
sj; rozszerzyła się na cały świat Nie można za­
przeczyć, że jazz opanował publiczność. Dlaczego? 
Gdyż '
muzyka ta jest wprost idealna dla nowoczesnego 

tańca.
Doskonale dopasowuje się do godziny, w której 
pragnie się zapomnieć o wszystkich troskach i 
zmartwieniach epoki powojennej.
Chóeiaż nie uznaję jazzbandu, nie mam nic prze­
ciwko niemu, jak długo pozostaje on w sali ba­

lowej.
Konijioniści jazzbandowi powinni jednak zostać 

we własnej swej dziedzinie. Budzą oni niechęć do- 
]>iero wówczas, gdy zrwącają się do muzyki kla­
sycznej i zamiast szukać własnych tematów, zużyt- 
kowują dla swej muzyki wspaniałe dzieła genjal- 
nyeh kompozytorów. Wówczas też zasługują na 
potępienie ze strony wszystkich szczerych miłośni­
ków sztuki Kto chce kom;>onować muzykę jazz- 
bnndową. może to czynić, ale

w ara mu od arcydzieł muzycznych, 
które 7. jazzem nie moją nic wspólnego, a których 
możne tylko słuchać w naboznem skupieniu",
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W sprawie i i i i i i i  lisia Ul
Onegdajszy „Hajut' ogłasza komunikat prczy- 

djum Kuła Żydowskiego, zwrócony przeciwko po­
słom żydowskim, którzy nie byli obecni na posie­
dzeniu sejmu w czasie głosowania nad budżetem. 
Komunikat Kola Żydowskiego przytacza uspra­
wiedliwienia kilku posłów, którzy się absenło- 
V ali, natomiast co do posłów z Małopolski, którzy 
Bł0 nadesłali usprawiedliwienia, zaznacza komu­
nikat, iż w stosunku do nich będą na najbliższeni 
posiedzeniu Kola przedsięwzięte odpowiednie 
kroki.

Musimy odnośnie do powyższego komunikatu za 
nWażyć, że jest on ogromnie niefortunny Przy­
toczone przezeń usprawiedliwienia niektórych p-o 
słćw  nie są faktycznie żadnem usprawiedliwić 
niem, a nienadesłanie usprawiedliwień przez in­
nych posłów nie może być powodem do żadnego 
Oskaużenia Wiadomo bowiem ogólnie co się dz:c 
je za kulisami Koła Żydowskiego, wobec czego 
publiczne „karcenie" posłów, którzy swej absern 
cji formalnie nie usprawiedliwili, jest rzeczą nie 
Co naiwrtą. Wszak ta absencja byal skutkiem no­
torycznych konfliktów, jakie w łonie Koła Ży­
dowskiego istnieją, a które dotąd nie zostały je 
szcze wyrównane. O wyrównanie tych konflik­
tów, o ich usunięcie — właśnie teraz cała sjoni- 
stycana opinja publiczna najusilniejsze czyni sta­
rania. W takiej zaś chwili niezręczne komunikaty 
W rodzaju omawianego, oraz nierozsądne zapowie 
dzie użycia drakońskich środków przeciw opor­
nym posłom, krzyżują chyba te usiłowania, roku­
jące zresztą pewne nadzieje na poprawę stosun­
ków, i nie leżą wobec lego na linj.i sanacji Koła, 
lecz zmierzają raczej do jego — rozbicia. Jeśli 
się ma przed oczyma drobną ilość posłów na od- 
nośnem posiedzeniu Kola Żydowskiego z jednej,' 
a ilość posłów, który nie usprawiedliwili swej ab­
sencji, to zapowiedź użycia owych drakońskich 
środków tembardziej jeszcze wyda sic- wypływem 
złej woli. niż poczucia jakiejś faktycznej siły Nie 
fortunny komunikat był też jeszcze i dlatego całko 
wicie chybiony i zbyteczny, ileżc nikt z posłów 
absentujących się nie wystąpił publicznie przeciw 
glosowaniu tych posłów, którzy się nie absento-
W a l i .

Dziwimy się tylko red tktorowi ..Hnjntu“, tow. 
Goidbergowi. który lak intensywnie i z pełnym u- 
zi ania zapałem walczy osanację stosunków sjoni- 
stycznych w Polsce, że uważał za stosowne prze- 
d- ukować niefortunny komunikat Koła 1 dodać 
jeszcze nieco pieprzu od siebie. My oczywiście 
tego komunikatu całkiem świadomie nie ógłosi- 
liśmy, a podobnie postąpiła znaczna część prasy 
żydowskiej, która go wcale nie umieściła, albo

D z i s w  teatrze świetlnym „UCIECHA*
Najitfi^tesza n©«fOŚĆ - Według znanego arcydzieła

PE? U l itsł ~iitU3

Iwasi Petrotiftcz -  w iiinyct rolach

Mon u m en tal ńy dra mat 
iiiói m iłosny. - W roli tyk:

T e r e s y  fó lb e r ł

Zniżki nieważne.
S tsśR s-S k fs , P a i s t e ł  f ó e i c S e m a n .  

Sala. „Uc.eęby* jest doskonale ogrzew ana.
SEESśfgSiSJEI

toż zamieściła, osłabiając jego ostrze. L waż;.my 
bowiem, że. obowiązkiem pnbiicystyki żydowskiej 
nic jest rozjątrzać stosunki pnińijąrc w K*>1*4 lec/, 
wprosi przeciwnie, czynie wsze.slko. ażeby s!usue. 
ki te jąkną jryi iilej zasadniczej nle/ly pojeraw ie 
1 konsolidacji.

KOMUNIKACJA. 1’OTYil JTRZNA MIĘDZY AŃ- 
GI.JĄ A JN1MAMI IM i ZEZ iV\j.ESTYNK. \Y k\vVe 
In i u br. rożpoe/Ąii-i się st-ila kemumikaei , fńiwle- 
trz.ua między l.paayiicm a Incljami. L-iuhi jiówifc-' 
lr/na  będzie prowadziła przez. Palestyno; a sa­
moloty dwa razy w tygodniu zpiizymajn się w Pa- 
festynie Newa liiija powietrzna iićybie liczyła 9 
lys. km.
” SEZON POMARAŃCZOWY W PALESTYNIE 

Do 15 stycznia br. wysłano z Palestyny 000' tys. 
skrzyń. \V najbliższym, czasie wysyła się dal­
szych 800 tys. skrzyń. \Y Danji ósiąflnęły ostatnio 
pomarańcze .palestyńskie bardzo wysokie ceny.

JADLOWKER W' JERO ZO IJJlfE Z na,korni ty
śpiewak operowy Herman Jadiowkcr wystąpił 
ź koncertem w Jerozolimie. .Tadlpwker zwiedził 
rastęp.nie szereg osiedli żydowskich

5 RABINÓW ROSYJSKICH ARESZTOWANO 
ZA UPRAWIANIE DZIAŁALNOŚCI KONTRRE- 
WOLUCYJKEJ. Z Moskwy donsuzn, iż w mieście 
Ncbcl aresztowano 5 rabinów Według aktu oskar 
żenią, rabinom tym zarzuca .-ię uprawianie dzća- 
lalności koinirrcwnlucyjnej A1 eszl,cwanych w ła­
dze oskarżają o uprawianie wśród ludności żydów 
skiej agitacji przeciwko rządowi sowieckiemu. Ra 
biri ci pełnili funkcje nauczycieli cl.oj i dziatwy 
żydowskiej. Proces odbed.z-c się w najbliższym 
czasie w Wielkich Lukach. . ,

WYBFT.NE OSOBISTOŚCI SZWAJCARSKIE NA 
ODCZYCIE „KEREN. IIA.TESOD“ Staraniem ko 
mlletui.dćeren Ilajesod" w Sz.wajcarji nrzedslawi- 
ciel organizacji sjonislycznej przy I klze Narodów 
Dr..- W. Jacobson wygłosił tu odczyt o działalności 
„Keren Hajęsod*, Na odczycie byli obecni przed­
stawiciele rządu szwajcarskiego, kilku członków 
korpusu dyplotnatycznego, jak również szereg wy-

— — n — — bbłw uiwibbbi

: l.iln \eh  osobistości ze św inła naukowego, m. on., 
i dziC-UiMi wyd/zrdm prawnego' uniw ersytetu w Zu- 
; ryi liu Jirof. Dr Ni. ITiLzsi-iu OTaz^wybitny znawca 
• pia.Wii międzyi.ai o.inwego próf. D r Kleiner, 
j ZDO.N ZNANEGO iFIKANTltCPA ŻYDOWSKIE 
j OO. AYc 'Aiedn.m zjiiarl p<>'<1 iugic j chorobie p rze -, 
| /.yWszy lat (15 przywódca- gUuji Żydów ruinuń- 
I iclr . nu! zeliiy dyrek tor Danku • M ołdawskiego 
i Maurycy V. ashtcl. Zm arły b ra ł czynny udział W 
: z.\r:a sj.trlc-c/.ncin. •ciośzyl się on rów nież synipatją 
i si 5il iu.iiiosci ehi-ześeija/isk ioj. Przcu pewnym 
; (/asem  rada miejska .lass iwzwała jedną 7, ulic 
I jego imieniem. Zmarły o fia row ał znaczne sumy,
1 un ..Korcu Ifn.jcsod- i inne cet-e palestyńskie. Zgon 
i Maurycego AYąiłitla 'wywołał - szczery żal wśród 
| ż \ dów rumuńskich. *

t-.rr yr.-r (tu tt-c/-?/ / i '  /a- ‘  m m m — —

j ■ :' i n $ B r K 6 & S © p  ^ © I s k @ w y
j A. B.: W reku  1918 powołanym był rocznik 1900.
j PEREC IZRAEL, KĘTY: Prośby1 o udzielenie
j c iro cze  winny być wniesione najdalej dó dni 
i 1-1 tu po uznaniu pobo-rowego dó czynnej sluiiby 
j w ojskowej. Jeśli zaś oko-licżnpśOi - uząsad-niąjjące 
i prawo do .ubicgdmih się o Óśrocztńie powstały 
i p > tym ttrm ih ie, prośba musi być wniekione na-j- 
i dalej do .d-rcch tygodni o-d chw ili uzyskania wia- 
j doino-ści o tych okólićzncścia-fclD Co do świadectw 
j jakie m a ją .b y ć  dołączone, musi. Pam podać, o ja*
| kij reklamację się rozchodzi, 
i CHALI C PRZED ALIJA: -Jak-o kategorja „A"
| może Pan zostać powołanym, o ile nie nastąpiło 
i zaliczenie do nadkóniLy-ngeńto.wyóh.

S K m tF
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Zaczarowany kra! miłości
P r z e k ła d  M. K n n fc ru

11} (Ciąg dalszy).
Ta nienawiść figuruje przed niemi oczyma jako wielki, czarny 

zbiornik, który wszystko pochłonął co w życiu jest dziwnem i nie 
dającein się wytłumaczyć, co jest godr.iem zadumy. To, co pozo 
stało, jest nader pojedynczem, jest nagą matematyką potrzeb. Nie 
może już być przedmiotem pobożnych, subtel-nycli dociekań Ry­
szarda, jest bezwartościowym trupem, czemś prymitywnem, 1 nik­
czemne m, jak ta Żydówka, ta wyzuta z ludzkości besjta, to zu 
pełne nćc.

Wypił dziesiąty już kieliszek i wyszedł, chwiejąc się na no­
gach. — Solange stała z Anglikiem przed barem, uczyniła ruch.

Krzysztof ukłonił się.
..Panowie pozwolą, że przedstawię*1, — pow.edziałą Solan-ge.

Krzysztof chętnieby mu rzucił w twarz jakąś straszliwą, ponad 
ludzką obrazę, ale ponieważ nie nawinęła się w tym momencie, 
więc ro-zpoczął konwencjonalno towarzyską rozmowę. Przedmio­
tem jej było otulone zachode-m słońca wybrzeże Kalabrji, które 
wygodnie można było objąć wzrokiem. Krzysztof miał wrażenie, 
że fest przylepiony do miejsca, że dzięki zdradliwemu przypadkowi 
znalazł się w tern właśnie miejscu, w potrzasku, krępującym swo­
bodę ruchów. Ale, dzięki Bogu, nadarzyła się sposobność, by się 
wyrwać ze sieci. Solange opowiedziała o  pięknej wycieczce, którą 
urządziła z Neapolu w te mało odwiedzane' okol;-ce.

Doprawdy komiczną jest rzeczą, gdzie pani już nie była**, — 
wybuchnął. — „I w Jawie już pani była, jeśli się nic mylę. I w Ame­
ryce. Tu-ropa oddawna nie ma tajemnic dla pani". Aż. tracił od 
dech. .Tylko na Stro-mbo-li pani jeszcze nie była. tylko temu wul­
kanowi musiała pani złożyć wizytę**. Było to wyraźne i podłe. By 
.Gszęze podkreślić znaczenie swych słów nie wyczekując końca 
obfitej jak mu się wydawało, wcaie spokojnej odp-owiedżi 50 
1-ange. .opuścił towarzystwo, nie wypowiedziawszy już więcej ani 
jednego słowa, i sztywnym krokiem prędko się oddalił.

Odczuł osłabienie, zeszedł więc do swojej kajuty. Była 6-ta 
godzina wieczorem, a Krzysztof w ubraniu rozciągnął się na łóżku. 
Zyty na skroniach mu nabrzmiały, chory był, zdenerwowanie go

powaliło. Czemuż tak krółlkótrwałem - szczęściu . tak boleśnie
odczuł zdenerwowanie? Nieszczęśliwe u sposobienie: do każdego 
nowego rozczarowania dołączała' się suma całego szeregu popnzo' 
d.nici; rozczarow ań.

Wtem kto-ś • zapukał. Znowu ktoś zapukał do drzwi. Znowu 
jest 5pbHige. — żiifpwu ten aromatem naisycony, wnikliwy zapaefo.- 

Niezwykła- niCspsdziauka*;, — wykrztusiłu 
„Niesp-cdzia.r.ka? Czy p-a-n nie ■dostał mojej karteczki?** ■
„Jakiej karteczki.?**.
„W szak pisałam panu,' — chciałam się usprawiedliw ić^
Jego oczj- szukały. Napięcie osłabło o  dwa, trzy stopnie. Te­

raz dopiero odczul je wyraźnie, — łzy zalały mu oczy.
...Ależ nie, jesteś pan zupełnie z równowagi wytrącony, naj* 

mniejsza rzecz pana wyczerpuje**. Solange miała spoko-jme, pewne, 
u-igę przynoszące ruchy. Ruchy lekarza — pomyślał Krzysztof. — 
Tylko iekarz tak wchodzi przez drzwi, prędko przystępuje do 
łóżka, bada natychmiast puls chorego. Działa to' jak pieszczota, 
a nie ''jest przytem miękką ta .pieszczota, raczej energiczna i z-de- 

. cydowanm. A chociaż niewielkie ma znaczeanej jednakowoż człek 
czuje s c  natychmiast'spokojniejszy.

.A otóż kąrtcć/ka. widzi pan“. pokazata
le ż : ......................................
nic
i! Z u polu.; Krzysztof w 'm yśli). A więc zaniósł ten list miłokny do

Solange. Karteczka
a na kufrze. .P ostaram  służącego do baru. .-Ną.jprawdopodoł)*. 
tam już pana' nic żastak*. (Dom s-,ę zaszył, w ciem ny kąt, —

Ho wiedz iii "a to nie bez ironii. Ale karteczka była napraw dę 
ffży jac iels lu t: . ! k r 'fu g i — sta ry  pan, pokłóci'* się ze swoim  par*. 
In erem  .przechadzki. Niech się pan mc ginew a. że pos tao io-w r-łatn 
pi zez ćrd;dnke rmi tow arzyszyć, bak nu go żal". Jakże _zacliw y 

■ cajnca Dyla ffik mnie. jak z-achwyea-Jąca dla starego  pana.-A ja tym- 
.czn-scitr ziipęiuL- nięnótrzebiric* wyW-bzo\\'uieiu w so-b.-c w śc:ek,oś6 
przeciw ko • femu ni-lcńm stw órzen.n. fK rzysztcf zaw stydził się, 
.iMo-ia brm ainość tam na górze1*.

Praw ie teko nie zauważyła. A przynajmniej lekko przeszła nad 
tein do porządki!. (Całkiem leciutko. — te nogi nie kłamały). Mój 
mń-ły, Boże czyż »'e jesteśmy wolnymi ludźmi, czyż każdy z 
ir.;e może uczynić tego. co ntu s:c żywne" podoba? Nie bądźmy 
natrętnymi sobie, zwłaszcza na ckręo.e-, gdzie każdy m-usi nised 
zupełną swobodę ruchów. (C d. n,}.
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Lewica wobec budłetu
budżet został, Jak -wiadomo, pnzyjęiy we wszyst- 

ŁtW, treech czytaaiach Straszono, ostrzegano, grożo 
oo i -7.ap.r7 się, ale i tutk umozinwśomo przy*
Ijęcae budżetu. Na marginesie stanowiska lewicy poi 
sirtej wobec bodteiu pasze „Loaer Expres6‘:

„Gzy przedstawiciele lewicy m yikii chociaż przez 
orwtie. co się stanie na drugi dzień po głosowaniu 
pmzewwko budżetowi? Nie. Już cud Ulku dm prowa 
łzsno abefe w  v»«hła>rwfh i zastanawianj się, jak wy 
aręcić się z pod wzażenBa sifciych stów lewicowych, 
ainiw- wypowiedziano w  czasie dyskusje, a nic głoso­
wać przeciwko budżetowi, który może broń Boże, 
ipaść.

PPS, Wy a  wołanie, Dabstóeeso „Partia chłopska" 
ue zwoływały narad kłu-hów. Przywódcy siedzieli w 
wiecie i seukfidi kontaktu z czynnikami inaairodainy- 
ma, które miały im pomóc wyjść z przykrej sytuacji. 
Znowu mra/iaU w Sejmie pośrednicy, pośredniczą 
cy między Prezydium ady Ministrów a między blo­
kiem lewicowym, Znowu zniknęli ci przywódcy w 
pokoju bdibjtxtefcarła sejmowego, abfiionego podobno 
poLśtycgnie i osobiście i do sanacji i do lewicy, i wy 
myśleoo genftatoą ,,szwaczkę"- Przedewszystkiem po 
uzue&omo biok lewicy na 3 części: jedna miała po-wie 
dtziteć „rad", diuga „tak", a tazeoia miała powstirzy- 
mać słe od głosowania i w ten stposób budżet trnial 
być przyjęty. Potom wymyślono rewolucyjny śro­
dek i ci, którzy głosowali za budżetem i ci, którzy 
głooo-wati przeciiwiko niemu, zażądają poci-agn-ieci-n dt> 
odipowiedzttaJjiośai przed Trybunatom Staniu mini­
stra s-karibn, albowiem przekroczył budżet. ALc dla 
pocśągaiiięcia do odpo-wiiedziałajrści ministra trzeba 
mieć 3/5 posłów, tan. 264. A ponieważ blok lewicy 
tóczy tylko 129 postów i może pozyskać dla takiego 
demona.!racyjnee-o wniosku jeszcze 30 postów, to 
wniosek talku jest absurdalny. Ai-e colidzi tu tylko <> 
demonstrację. Le-wica opozycyjna spełnia swój obo­
wiązek, pociąga do odpowśedzlatoości ministra,, a. 
że Sejm odrzuca tató wniosek, to już nie obchodzi 
Wuk lewicy.

Tak to odegrali swoje z góry wyreżyserowane ro 
w pnzywódey PPS. Wyzwolenia, Stronnictwa Chłop 
akóego razem z P'?s.em.‘‘

Albo przyjęcie projektu Kon­
stytucji K.B. —  albo rozwią­

zanie Sejmu!
Katowicka „Pokwwa" donosi: .lak krążą wic 

ści w sferach .wtaiemnaczioiti ycłi “. tem atem  roz­
m ów  -pomiędzy p. prem ierem  B an iem  a p. m ar 
azałtóern Piłsudskim  w dniu onegd-ajszytn byłą 
sp raw a projektu konstytucji przedstaw ionego 
przez klub BB. Podobno nstalon-o w wyniku 
tych rozmów, iż rząd nie dopuści do zmiany 
bodaj jednego w yrazu  w um ówionym  tekście, 
w przeciw nym  bowiem razie w yciągnąłby z ie 
go jak najdalej idące konsekw encje aż do ro z­
wiązania se n:u włącznie.

Program stacyj radiofonicznych
Piątek. 15 lutemu

Kraków ,314.1 ni) 1136 Sygnał c^ąsu, hejnał, 
komunikaI meteorologiczny. 12*10 Koncert plyl gra 
melonowych. 13—1315 Komunikat rolniczy 14*50 
Komunikat narciarski. 17 Pogadanka dla rodzi­
ców i wychowawców: prof. Dr W. Wilkosz: „O 
dzieciach zdolnych i niezdolnych do matematyki". 
17*25 Audycja ,,Hold cieniom Wandy Osterwiny" 
z Wilna. 17‘55 Koncert ?. Warszawy. 18‘50 Rozmai 
tości, 1910 Przegląd radjowy, wygi, Dr W. Wil­
kosz, prof. U. J. 19*35 Niespodzianki". 19*56 Sy­
gnał czasu, hejnał, kom u.Tik a t sportowy. *2015 
Koncert z 1-tlhnrmo-nji warszawskiej ‘22—22*30 Ko 
m unikały.

W arszawa ,1585.71 17 55 Koncert orkiestry man 
dolinistów 20*15 Koncert orkiestry Filharmonii 
z udziałem Stefana Frenkla (skrzypce), - 

Bruksela (329.7; 20 -Nocne inolyle*. operetka 
transmisja z. teatru Folies Bergeres.

Paryż («17-tt; 20*30 ..Córka pani Angol" operetka 
Lecocąa.

Langcnberg (462.2; 21 „Orfeusz, słuchowisko
r  Leonharda, muzyka g. Kr.eipa.

Londyn (358) 21 Koncert sy nfo-mczny 
Kopenhaga (339.8) Koncert symfoniczny’ 
Królewien '280 4 ) 20 Koncert symfoniczny, 
Medjolati (501.2) 20*30 Końce, t symfoniczny 
Kijów (775) 18 30 Taras Bulba" transm isja z o- 

f t t l .

Kinoteatr . W A N D A *  św. Gertrudy 5 — Dziś! Kapitalny program podwóiny, który niewątpliwie stanowić 
będzie największy rrzebój seroóul — Rewelacylny film erotyczny będący obeen e najnotężniejszą atrakcją 
stolic eu- f T j P f t O ■*>f i  U l f l T A  Wstrząsający dramat z życia wielkomiejskiego. -I Dramat 
ropejskieb WołŁJMi 1%n # *  kobiety stoiącej na rozdrożu - - - - -  Główną rolę kreuje:

|  V I I  J n  D I I T T I  k tó re j  ra so w a  u ro d a , o g n is ty  łe m p a ra ra a n t  i g a n ja la y  
I B H 6  ■ ■ I  a rty z m  w ib u d is  z a c h w y t i c z a ru je  w szy s tk ic h . - -  -

k a r lik a  to g i.-o c z n e j  p ro d u k c ji '*  K IED Y M E IC 2YZN I SZALEJA... &Ż&SZgolonego ' *mm °  — ............... <l,J *■«•■»«•*-  . ,» . . .. .
śMiecha nKHÓL
Ikutracja . .

PtogrABi rtwugodznuay.

Wiecie mości z kralu
List z Przemyśla

Walne Zgromadzenie Banku Kupców i Przemy
słoweów. — 75 Kady miejskiej.

(Kor. wł.) Przemyśl, 13 lutego.
Ubiegłej niedzieli odbyło się Zwycz-ajne Walne 

Zgromadżenie Banku Kopców i Przemysłowców 
w Przemyślu. Prezes Rady nadzorczej Banku, p. 
Dr. M Richter przedstawił rozwój te j poważnej 
iustyuc-ji finansowej nsszego miasta. Sprawozda­
nie szczegółowe złożył jecie i z cz-otu-ków dyrekcji, 

j p 1,. Gałler wykazując, iż bank z roku na rok 
coraz większe czyni postępy. Głównie czyniono 
starania o powiększenie kapitału obrotowego spół- 
dziebii. Obrót ogólny kasowy- za rok sprawozdaw­
czy wynosił 28,252.597 zł., w porównaniu z rokiem 
u!>ieglym wzrósł o 9,265.598 zł Na 554 człopków 
korzystało z kredytów 453. Kredyty' udzielone w 
bieżącym roku wyniosły przeszło półtora miljo-
ua ?.). Eskortowano 8203 weksli. Znocziiie wzro­
sła działalność inkasowa. W roku ubiegłym dauo 
do inkasa przeszło 14,000 weksli. Dochód brutto 
wyniósł 45,61 i  zł,, czysty zysk 17,976 zł. Z tego 
kwot u *1.3,500 zl. powiększono 'undusz rezerwowy, 
117S zł. przeznaczono jako 6 proc dywidendę, na 
r( numeracje przeznaczono 2000 zł., zaś 1200 złotych 
rozdzielono na cele filantropijne i społeczne jak 
(Ochronka, Dom Starców Keren Hajessod, Keren 
Kajemeth, Ezra rtd.) Uchwa-l-ooo zmienić nazwę 
Banku na „Spółdzielczy Bank Kupców i Przemy­
słowców". Poczem dokonano wyboru 4 nowych 
członków Rady nadzorczej w osobach pp. H. Gold­
mana, E. Schwebera. i. Langsama i Zuckera. W 
końcu uchwalono rezolucję: Walne Zgromadzenie 
w dowód uznania dla działalności Dyrekcji i P re­
zesa Rady nadzorczej uchwala wpisać Prezesa Ra­
dy Nadzorczej Dr. Richtera i członków Dyrekcji 
pp U. Gałlero, Sz. MorgenrotBa, J. fiiindego, A. 
Reicha i apt. Wiesio do Złotej Księgi Żyd Fundu­
szu Narodowego.

Na osta-lniem posiedzeniu Rady miejskiej przed- 
'taw ił Inirmistrz Radzie, nowego stwroste grodz­
kiego p. Michałowskiego. )> starostę w Sanoku. 
Następnie złożył ślubowanie rowy asesor, dyre­
ktor Homczykiewicz (klub ukraiński), który, jak 

j wiadomo, wszedł do Magistratu w miejsce śp. Dra 
1 Czajkowskiego. W miejsce r. prokuratora łotew ­

skiego (klub polski), który złożył mandat radziec­
ki, wszedł do Ra-dy Prof. Sykała. Los rozstrzygnął 
tuiędzy zastępcami p. Potrą i Salzmanem, obaj bo­
wiem otrzymali przy wyborach równą ilość gło­
sów. Do rady wszedł p. Petro w miejsce śp. Dra. 
Czajkowskiego, tak że klub poiłu. zyskał jeszcze 
jeden mandat.

Najważniejszą jednak sprawą była kw eslp po­
życzki zagranicznej na inwestycje. Referent w i­
ceburmistrz Dr. Reich mon w szczegółowy m refe­
racie przedstawił star. rokowań, wsikaiaując na 
to, że zbyt ciężkie warunki pożyczki zagrandcznej 
uniemożliwiają jej sfinalizowanie. Jedynem wyij- 
■'ciem jest pożyczka wewnętrzna w wysokości pół 
nul jon a ziotycb

Asesor inż. Osiński przedstawił szczegóły pla­
cu rozbudowy, jak rokoistrukcję r2eźni, budowę

hali targowej, budowę kilku domów mieszkałnycn, 
rozbudowę kanalizacji i wprowadzenie w^jdpetą- 
gów na Zusątiih. Przyjęto wniosek upowainb- 
jący M agistrat do przejścia do porządku dzienne­
go nad ofertami zagranieznemi o raz  do w ybw łł 
komisji ekspertów celem ułożenia planów pożycfc- 
ki wewnętrznej. Wkoncu dokonano wyboru człuct- 
ków komisji rozbudowy miasta w osobach r. lo­
ży niera Bystrzyckiego, Dra Dmochowskiego ose- 
sora Górniaka i inż. Javetza z  członków Rady, zoś 
z poza Rądy pp. Goldmana Kudły, S. Morgearo4bo 
i dyr. Włodarczyka.

Pierwszy miesiąc działalności 
towarzystwa „Lot*

„Liryję Lotnicze Lot" w pierwszym miem%m. 
swej dziąłalnośca, mimo wybitnie niesprzyjających 
warunków atmosferycznych, wykazały pełna spra 
wność i osiągnęły wyższą regularność, niż poąU- 
rb ły ją rok temu w m. styczniu pracujące wówczas 
towarzystwa komunikacji powietrznej w Polsce. 
.Samolotu ..Lotu * w styczniu br. odbyły 331 lotów, 
przelatując przestrzeń 69.550 kim. i przewożąc 176 
pasażerów, 9.017 kg towarów i 989 kg. poczty. W 
miesiącu bieżącym samoloty kursują na lirnjaóh 
Warszawa- Poznań, W arszawa- Katowice- K ra­
ków, Kraków- Katowice- Brno- Wiedeń, W araka­
wa Lwów i W arszawa Gdańsk. Kajuty pasażer­
skie są ogrzewane, laik, żc wewnątrz nieb panuje 
normalna pokojowa temperatura.

PREZES WIDZEWSKIEJ MANUFAKTURY 
WYJBGnAL DO PALESTYNY Oskar Kon, pre­
zes Widzewskiej Manufaktury, ojciec zabitego 
niedawno w Lodzi dyr. Albeita Korm, wyjechał 
do Palestyny na półroczny pobyt. Oękar Kon za­
mierza w Palestynie zbudować wielką przędzal­
nię

WIELKI METEOR NA WILEŃSZCZYŹNIE. 
Przed kilku dniami spadł na Wileńszczyźnie, w 
miejscu dotąd jeszcze nie odszukanem, wyjątkowej 
wielkości meteor, wśród rozbłysku błyskawic i 
silnych detonacyj.

WIELKA AFERA POBOROW A W DROHOBY­
CZU. Źandarmerja wykryła w Drohobyczu Wiel­
ką aferę poborową w tamtejszej P K l’ Podobno 
d-wajs it*rżanci mieli za pewne sumy pieniędzy 
zmieniać poborowm kategorję „A" na „C", uwal- 
niając ich w ten sposób od wojska W aferę wmle 
szunych jesi kaJl.anaścae osób cywilnych.

„SZABESKUtUER" DZIAŁA Niedawno Wniósł 
poseł finrtglas interpelacje do Ministerstwa spraw  
wewnętrznych w sprawie antysemickiej agitacji, 
uprawianej w Poztrafuskiem przez osławiony „$Za- 
baskurjer lnterpeJacja ta pozostała bez skutku. 
.,&zabesikurjer- wychodzi nadal, prowadzi swobo­
dnie agitację antysemicką, wzywa do bojkotu Ży­
dów. ogłasza oszczerstwu o  mordzie rytualnym 
itd. Dziwić się należy, że władzę nie interwenjują 
w tej sprawie, zwłaszcza w obecnym okresie 
przed Powszechną Wystawą Krajową w Pozna­
niu.

Ukradziony milioner
Prasa amerykańska bardzo żywo zajmuje się o- 

bccnic aferą — ukradzionego miljonera. Jest uim 
łndjanin Jacąucs Bar nett, którego wykradła je­
go gospodyni, zmusiła go do ożenku, a następnie 
kazała sobie zapisać większą część jego majątku 
Barnett rozpoczął swoją karjerę jako zwykły ro­
botnik. ale potem odziedziyczył małą farmę, któ­
ra z początku ledwo starczyła ua życ.e. Wtem od­
kryto w pobliżu jego farmy i na farmie pola nafto­
we, tak, że Barnelt stał się miłjonerem. Przez 69 
łat zdołał Barnett utrzymać swój wolny stan ka­
walerski. W 70-tym roku życii przyjął jako gospo­
dynię energiczną Annę Low i srodze to odpokuto­
wał. Anna Low wprowadziła się tam ze swoją 
córką i zaczęła od raz u tyranizować sędziwęgo 
miljonera. Po kilku lygolniach zażądała, by się z  
nią ożenił, a gdy Barnett to żądanie odrzucił, zam­

knęła go w pokoju i nie dała mu jeść. Po takiej 
całodziennej głodówce Barnett trochę zmiękł, ale 
wciąż protestował przeciwko gwałtowi. Wobec te­
go wywiozła go w nocy pani Low i jej córka do 
Waszyngtonu, gdzie też nastąpił ślub Stary czło­
wiek na wszystko się zgodził, a więc też na zapa­
sanie swej żonie w obecności dwócł. świadków 
większej częśai swego majątku oraz na rzecz bap­
tystów 400,050 dolarów Dowiedział się o tern k re­
wny jego i zrobił doniesienie. Władze rozpoczęły 
śledztwo Barnett z początku nie miał odwagi o- 
jiowiedziieć całej historji, drżał zwłaszcza na ca­
lem ciele, gdy obecną była panna Low. Dopiero 
gdy ją usunięto, uspokoił się i zaczął opowiadać. 
Okazało się przytem, że stornsz-ok nie zna WOgóle 
wartości pieniędzy i nie potrafi odróżnić jednego 
dolara od 100 dolarówki, Bar.iett nie wiedział Wo- 
góle. co się z nim dzieje, a nie miał też pojęcia o  
swej darowiźnie
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W  sprawie Funduszu Bezrobocia
W myśl ustawy o Funduszu Bezrobociu, zakłady 

oraćy, podlegające ab ezpie czadu na wypadek bez- 
indbocia, winny mścić nałożne wkładki Fundusz owi 
BeBłototuak. bez spacjaJ-nego we-zw nki, względnie 
wymianu 'PonwMuż większość zakładów, szczegół* 
at_s na prowkiojii, nic czyni zadość powyższym oho- 
vóązkonu, przeto Fundusz Bezrobocia '■ detteza do 
wŁiudek zakładów pracy lueniszczauycli w lerin-wiie 
ich płlatoości kary za zw lokę, tj. odsetki w wysoko 
fees 2 prdc. miesięcznie. Ta kara za zwlokę może być 
obbtżona ja  1 proc., wzgl. splata zaległości może być 
odituczC-iia lub rozłożenia na raty w v.'ypadkac’... guy 
jN M k  stwierdzona, że nieiuiiszczenię wkładek w 
taRiiiśiłe ich płatności nastąpiło niFezaJeżiniie od wołi 
pŁatmika.

Galem, uzyskania obniżenia kar za zwłokę, wz.ględ 
iiłe także rou4,ożenią zaległymi wkładek na raty, w™n 
ni kiieresowami pracodawcy wmieść o to prośbę do 
zarząci. głównego Funduszu bezrobociu w Warsza­
wie przez zarząd obwodowy tego Funduszu w Kra­
kowie.

fty  napad rabunkowy na inka­
senta gazowni!

We środę późnym wieczorem zawiadomił poli­
cja dyżurny gazowni miejskiej w Krakow.e, że 
obok gazowni nad Wisłą obrabowany został inka- 
s-.iit tejże gazowni Augustyn Makowicz, który W  
lozTony został przez przechodniów na chodniku 
jXk1 budynkiem gazowni od strony Wisły z noga- 
.■!, i rękami 0^viązan4ni' sznurem, oraz głową, o- 
wiuaęią workiem i omotaną sznurem.

Przesłuchany przez organa wydziału śledczego 
Macowicz zeznał, że krytycznego dnia za inkaso­
wał w kilku miejscach kwotę około 5200 zł i guy 
wracał do gazowni, został u zbiegu ulic Podgór­
skiej a Gazowej zatrzymany przez dwćcn osoom- 
ków, którzy steroryzowawszy go rewolwerami, 
zarzucili mu worek na głowę, obezwałdiiili kop­
nięciem w brzuch, skutkiem c~ego stracił przy­
tomność, a gdy ją  odzyskał, zorj&ntowal snę, że 
powiązany sznurami i z owiązaną głową znajduje 
*ię n>a bulwarach obok gazowni, przyczem stw ier­
dził także brak teczki z pieniędzmi. Zaprowadzo­
ny na miejsce napadu Makowicz zmienił zeznania, 
zapodając, że był również trzeci osobnik, który 
zarzucO mu worek na głowę, jednak rysopisu oso­
bników Zwpodać nie może Na miejscu napadu, 
względnie na miejscu, w którem wećumg podamLa 
Słakowicza przyszedł on do przj tomnesed, me 
znaleziono żadnych śladów szamotania się lub 
wyleżenia śniegu, a znaleziono jedynie porzuco­
ny kapelusz Makowicca, a wzdłuż murów gazów- 
n ijego kalosze, pozostawione na śniegu. Dalsze 
dochodzenia celem ostatecznego wyświetlenia spra 
wy prowadzą organu policji.

Naretzcie zalaitcr ł ji^ mróz!

— OD REDAKCJI: W najbliższym dodatku sza­
chowym naszego pisma (w numerze niedzielny rr) 
zamieścimy nader interesujący artykuł głośn igo 
mistrza szachów so Capabumci

— SlAA ZDROWIA ZIĘCIA P. PREZYDENTA 
k7EC2YPOSPOcITEJ, inż. Zrtstiockiego uildgł pc 
wnej poprawie, nie na tyle jednak, by nie budziły 
się nadal poważni obawy.

_  KASA PO*iCZKOM .« DLA DROBNYCH 
KUPCÓW I RĘKODZIELNIKÓW. Ze sprawozda 
r.ia, złożonego nu posiedzeniu v, ydaiałr. krakow ­
skiego stowarzyszenia „Gemiłał CŁaisudim11 oka­
zuje się. że kasa ta  od półrocza 1926 r. do końca 
1928 r. udzieliła pożyczek w  łącznej kwocie zł 
462.108, zwTOfy zaś wyniosły okrągło 270.000 zł. 
Z kas y tej korzystało dotąd 2435 drobnych kup­
ców i rękodzielników Po dyskusji, w toku któ­
rej stwierdzano nrder Domyślny rozwój stowarzy­
szenia, oddającego wielkie usługi szeroł im war- 
tworn ludności, przyjęto sprawozdanie jednomyśl 

nie do wiadomości
— REJESTRACJA MĄKI PSZENNEJ. Magi­

strat wzywa pancwiiuc w  zystkich wałśaic el: mły 
nów. sL Idów i ^klepów, którzy jeszcze nie uczy­
nili zadość obowiązkowi rejestracji zapasów mą­
ki pazerniej z wyszczególnieniem jej gatunków, nie 
wyłąaCM>u mąk. o  przemiale a-aezya. (lepszej), oa

Dzień wczorajszy przyniósł wreszcie tak upra­
gnione załamanie się mrozów, które od dwóch ty ­
godni niemal hieprzerwanie nękały7 ludność. Wczo­
raj rano termometr wskazywał minus 14 stopni 
C.. a w południe tem peratura podniosła się do 
maksymalnej wysokości —3 st. C. W późnych go­
dzinach popołudniowych nastąpiło nowe oziębie­
nie powietrza, dochodzące o godzinie 8-ej wiecz. 
do —10 st. G. Barometr zapowiada odmianę, co 
pozwala spouzieWać siię pewnego ocieplenia.

Znaczne dosfćtwy węgla dla Kra­
kowa

Wczoraj nadeszło z kopalu jaworznickich do 
Krakowa w dwóch pociągach 112 wagonów dz.ie- 
słęciotontiówcyh węgla dla miejskiego składu na 
Wa.rszawstkiem. Z transportu tego połowa zosta­
ła już doprowadzona do składu, druga połowa 
wciągnięta będzie w dniu dzisiejszym.

Do składów prywatnych nadeszło z kopalń za­
głębia krakowsl iego i górnośląskiego łącznie 40 
wagonów węgla.

Miejski skład w ęgli rozsprzedaje stale węgiel 
cały dzień, a dz ś rozpocznie wydatną wysyłkę 
węgla w  workach do rozsprzodaży pc mieście.

Organa komisariatu targowego i poilcji przepro 
wadzają stałą kontrolę po składach dla dopilno­
wania, by perzyna jmniej połowa nadchodzącego wę 
gla była bezzwłocznie sprzedana ludności detalicz 
nic, oraz by śniady trzym ały się wytycznych cen. 
Nn nierzetelnych handlarzy węgla, pobierających 
ceny nadmierne, wplynęłc do magistratu dotąd 
kilkanaście doniesień, które odstąpione zostaną 
prokuratur ze pań-.twa.
Zaspy im e ln e  w Środkowej Malo- 

polsce uhieinotliwiafą normalną 
komunik; «ją

Jak już wczoraj przewidywaliśmy7, oaiegdajsze 
opady śnieżne wywołały ponowne utrudnienia w 
ruchu pociągów, który po wprowadzeniu niektó­
rych ograniczeń staw ał się coraz regularniejszy 
Z aspy śnie Wie zaznaczyły się zwła szcza wre wscho 
dniej i środkowej Małopolsoe, wskutek czego po­
ciągi od strony Lwowa nadchodziły wczoraj do 
Kraków7a z Opóźnieniem, wrynoazącem 8—9 godzin. 
Z powodu olbizymicli zatorów7 na linji Dębica— 
Tarnobrzeg, zwał szcza poć 7’uszowem, nie nad­
szedł wczoraj woale pociąg pospieszny z Lublina, 
mający przyjaujd o godz. 7-mej rano. W godzinach 
wieczornych • sygnalizowano dopiero z Dębiej7, że 
pociąg ten wyciągnięty został po oarodzinnej pra- 
cj7 z trzech J-atorów7 na linji Tarnobrzeg— Dębica.

Również na odcinku Dębica—Rozwadów, zwła­

szcza pod Żói awicą, grozi powrotne powstanie za 
torów śnieżnych, co spowodowaołbj7 odcięcie ko­
munikacji ze Lwowem

Na linji Rzeszów—Jasło  z powodu olbrzym ich 
zasp śnieżnych został ruch kolejowy całkow icie 
wstrzymany aż do odwołania.

Pociąg nr. 1215, odjeżdżający z Krakowa do No 
wego-Sącza o go.dz. 19‘0ó wieczorem, dochodzi aż 
do odwołania tylko do Suchy.

Pociągi z Warszawy, nadchodziły wczoraj do 
Krakowa z 2 i pół godz.inoerr opóźnieniem, z Po 
znania z 3-godziLnnem; pociąg pospieszny z Wie­
dnia nadszedł z  opozjeinien. 4 i pół goaz rnem  
7. powodu zasp śnieżnych w  Czechosłowacji.

Pociągi, poczynające swój bieg w Krakowie, 
odchodzą we wszystkich kiieinmkach regulaimie. 
Z Zakopaaiego nadjeżdżają pociągi z pół godzin- 
uem opóźnieniem. W rńdhu pociągów podmiej- 
slcicli opóźnienia nie p.rzek-aczają 20—30 minuL 
Ogólna sytuacja kolejowa wczoraj wtieczór przed 

stawia się następująco: Na przestrzeni Katowice 
—Dębica, łącznie z odgałęzieniami, m rh  piociągów 
odbywał się bez przeszkód, a opóźnienia spowo­
dowane były jedynie przesz^odaimo, powstałemi 
poza iibrębem tej przestrzeni.

P*-zez KraiKow przejechało wczoraj od strony 
Szczakowy na wschód 13 pociągów towarowych, 
z tego 9 z węglem, a poaosU łe z iimemi jransipot- 
taim:.

• *  *

Miinisrerstwo Komunikacj roizporz jazeniem z <L 
11 bm. usianowiło następując* dodatkowe V a a -  
ny dostawy we wszystkfich dyrekcjach koieji p  ► 
stwowej dila p rzes^ól pospiesznych za - a iJ e  r o t  
poczęte 250 kim. odległości taryfowej pięć dób 
i  dla przesyełk szybkości zwycoajnej c  l a d h  
lozpoczę.te 250 kim. odległości taryfy 10 dób.
TELEGRAF W PORZĄDKU, UNJE lLLhFoM CŁ- 

NE USZKODZONE.
Liin.je telegraiŁiiczne zosóaity prawie wscedzae oapnt 

w-ioira, tak, iż w chwiU oGec&icś konwnBcacfet. tą dno* 
gą jest prawie normailina. Natomiasit tejefooy a , pre 
wie na wazystikŁch ISnaaeh usizuoiazione 9 t y i _  w  m 
łei ntienzr udało się dotąd uszkodzenia naprawić.

O ULGI W ŚCIĄGANIU Pu DaTKÓW.
Stowarzyszenia knrpców z oate c krain zlfczyoy 

meirao ijatr do ministerstwa Skamłw, w t t d y d i  ort ‘ 
sizą — w nwizgilędniienaiu kryizyso w baodln spowodo 
wauiego sninymi mnotaami — o zastosowanie nic n 
ściągauAi podauków. Minioiwistwo SSsarhe stoi Jedeafe. 
na stianowiislmii, że auteresy skarbu państwa nie po 
zwalają w chwiai obecaN ma zastosowanie tr« z ? B  
ntig w ściąganiiu naileżnośct podćkko y y ćh.

65 proc., ahy bezzwłocznie w nieprzekraczalnym 
terminie do dnia 16 bm. zgłosili ustanie lub pisem­
nie w biuize KormLsa.rjatu Targowego Magistratu 
zapasy mąki pszennej wedle stoma z dnia 8 bm. 
Niestosujący się do powyższego zarządzenia ka­
rani będą grzywną i aresztem, względnie jedną 
z tych kar, przyczem jednocześnie może nastąpić 
konfiskata mąki.

_  WALNE ZGROMADZENIE TOW. PRZYJ. 
SZTUK P IĘ K N Y U H  odbędzie się w sobotę dnia 
16 bm. o  godz. 6 popołudniu w Pałacu Sztuka przy 
pl. Szczepańsl im. Na posiedzenie to dyrekcja za­
prasza wszystkich członków, aikcjonarjuszy i przy 
jaciół.

  GAZuWNIA MIEJSKA zwraca się do swych
konsumentów z proubą, aby tylko w wypadkach 
uchodzeniu gazu zgłaiszati się do gazowni, zaś w 
wypaidkaot zamarznięcia rurociągu, braku gazu i 
tp., niedoinagań zwraoalii się do biur iins+alacyj- 
nvch.

”— FAŁSZYWE POGŁOSKI O BRAKU WODY. 
M agistrat komunikuje: Po mieście uw ijają się ja ­
cyś podejrzana osobnicy, którzy info mują ludność 
o  rzekomo mającen nastąpić wstrzymaniu dopły­
wu wody ac miasta. Osobników tych należy przy 
tnzymać i odćać w ręce poiłcji.

— PORÓD NA MROZIE. 'Wczoraj o godiz. l-szej 
w nocy zawezwane zostało pogotowie ratunkowe 
na nil. MfldaJjińskiie&o do Anny Gannoaiiz (lat 28), 
zami. przy ul. MiieszozańSkiej 1 18, która idąc do szpi 
■tala, porodiziila w drodize dizicako. Przewieziono ;q 
wraz z noworodkiem do szpitala św. Łazarza.

— MIĘDZY SĄSIADKAMI. Biwak Maria (lat 26) 
robotnica, zam. przy ud. Barskiej 1. 97, zgłosiła do 
policji, że dnia 13 bm. została pobita dizbamMem bla 
sizamyim po ”dow:ie przez aKtarzyinę Żuk, zamieszka 
tą w tymsamym domu, na tle osobistych poirachun 
ków, wstotek c/ego doznała okaleczeć.

— KRADZIEŻ SKARPETEK. Kraeurźeń Marki s, 
zam. pnzy uł. Krukowskiej 1. 23 zgłosił, że dnia 13 
bm. w Cfliflsłę prżewoćeinta towaru s.tcraUzioru nnu

ze skarpstkaiaL, warto&cć około 250 zł.

— P. Dr. HENRYK SCHOGNWETTER (Kraków)
złożył w nastzrt adimiimstracji :Ł 20, dba rapocządKr 
waniiia akcj na z likuipno w ęs> . dla najuboższo} don

WINIARNIA „GRINZING“ w  KRAKOWIE
z orygimalną muzyiką wuedeńską będzie otwar­
ta dila miłośników wesolegc humorr przez całą  
noc na najweselszej zabawie Bi rnsy RęfcodŁ. 
rot Żyd. w sobotę dinóa 16 bul. w Salach R epre­
zentacyjnych Żyd. Uomr. AKademieldiego, przy 
ul. Przemyskiej 3. W szyscy łaknący pppodineRt 
wiedeńskiego nastroju przybędą greanjaJmiie!
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— ZAMIAST KWIATÓW NA GRÓB Bł,P RO- 
ZALJI MJNDEGBAOMÓWEJ ztcżyp , ind Ber* 
r.ardowie Schmeudiwuwie 15 zł na Stów. SdeaxA 
przy ut. Dietla. 319x

— „AWODAfl" (Rymak gŁ 29). W sobotę 16 bm. 
wiiieJlka wieczorynka, p o łącc^1 ■' zabawą.

— PNEJ-SJON. (Zielona 17). Dziś w piątek o go­
dzinie 7.30 wlecz, odczytanie III. Nru',]Gaizetiki oirg.“. 
Goście nijjie wCziiami.

  .JiADOEL“ (Ryinek gł. 29) Dziś w piątek o go
dżinie 7.30 wieczór referat Dyr. Finikelsłftuna, n. t. 
„CzeigiO nas naaczył mintiony kryzys w Palestynie”4. 
Goście miłe widzaami.

— KÓŁKO DRAMATYCZNE PRZY STOW. MER- 
KAZ HACEIRIM pod art. kierownictwem p. H. La* 
żarowej: W sooofę 16 i w niedzielę 17 bm. o godz. 
7.45. ,,Der nteiLigent*1, dramat w 3 aktach Pereca 
Hiirszibeina. Wstęp za zaiprop-zeriami. rtóre wydaja 
się przy wejściu.

— „MLNORAH”'. Dziś w piątek o godz. 7.30 reit- 
rat koi, Scmtberta n. t. ^Kiatoiiu żydowska & Pol*
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Polska nie żywi agresywnych zamiarów
wobec Niemiec 

Telegram  min. Zaleskiego do redi „Rewśew d k e w ie w s "
L o n d y n .  14, 2. PAT. Biuro Reutera komu­

nikuje: W związku z ogłoszonym niedawno w  
„Rewiew of Rewiews" poufnym memoriałem 
ministra ReicJiswehry gen. Groenera, zawiera 
jącym defenzywny plan Ntoiniec przeciw Pol­
sce, redaktor wspomnianego miesięcznika otrzy 
imał następującą depeszę od p. ministra spraw 
zagranicznych Zaleskiego: Pragnę zapewnić 
Pana, jak również angielską opinię publiczna,, 
że mietytiko żaden z rządów poiskieh nigdy 
nte żyw ił żadnych planów agresywnych, ani za 
toorczyćh w  stosunku do Niemiec, ale nie znam 
nawet żadnej partijti poktyeżnej, czy też stówa 
rzyszemia w Polsce, które wyznawałoby lub 
rozpowszechniało podobne idee. Samo już 
przypisywanie Polsce planów agresywnych, 
skierowanych, przeciw któremukolwiek z jej 
sąsiadów, iest całkowitem zniekształceniem pra 
wdziwycb dążeń i uczuć narodu polskiego. Cięż 
ko doświadczona przez wojnę światową i przez 
wojnę z Rosją sowiecką Polska ma tylko jeden 
cel: jest nim odbudowa ekonomiczna i kultural

na kraju. Może ona być przeprowadzona jedy 
nie przy długotrwałym pokoju.

-Depesza kończy się słowami - co v e  tyczy sto 
sunków pomiędzy Polską a Niemcami, to nie 
chciałbym jeszcze raź powtarzać że rząd poi 
siki czynił zawsze i czyimi, w  dalszym , ciągu 
wszystko, by osiągnąć porozumienie i współ­
pracę pomiędzy obu narodami. Pragnąc. by to 
porozumienie z*„stało oparte r-a trwałychTruda 
mentaćh, wzajemrem poszanowaniu praw i '.n 
teresów obu krajów, by usunąć wszelkie wątpli 
wości co do :zefcouiych planów zaborczych, ja 
koby skierowańycli przeciw'ko Niemcom, mogę 
zapewnić, że rząd polski byłyby gotów zawrzeć 
7. Niemcami układ o wzajemnej gwarancji i nie 
tykalności terytorialnej obu państw. Mojem 
zdaniem, zawarcie podobnego traktatu przyczy 
raiłoby się w dużym stopniu do uspokojenia lej 
części raiemieokuej opinji publicznej ,która jest 
zaniepokojona widmem rzekomego . polskiego 
niebezpieczeństwa.

Odezwa socjaldemokracji litewskiej
Ó  prace* dla litewskich emigrantów.

. W a r s z a w a .  14. 2. PAT. W „Kurierze Wi­
leńskim" w dniu 13 bm. nr. 36 ogłoszona zosła 
ła,następująca odezwa Wykonawczego Komite­
tu Litewskiej socjal-deiuokiatycz.'nej organizacja 
zagranicą do społeczeństwa polskiego:

Przewrót z 17 grudnia 1926 roku obalił na Li 
tw ie rząd demokiratyczny i wprowadził do ste­
ru państwa ludzi nieodpowiedzialnych przed 
narodem, który niesłychanym tenorem poczęli 
zwalczać swoich przeciwników politycznych, 
szczególniej zjadliwie tępiąc wszelkie poczyna­
nia organizacyjne, kulturalne i zawodowe, po­
stępowej części społeczeństwa. Rząd Smetany 
i Wakłemarasa, opierając się na klice oiicer- 
sikłej, wprowadził stan wojenny, rozgromił 
związki zawodowe, cenzurą .prasy zahamował 
ruch społeczny, jednocześnie zaś przy pomocy 
rozbudowanego aparatu policyjnego rozpoczął 
tępienie nietylko ludzi uależącydi do partyj 
lewicowych, ale naweit wszystkich obywateli, 
którzy zamieszkiwali okolice, gdzie przy w y­
borach do sojinu w maju 1926 roku, oddane 
były głosy na listy postępowe. Rozpoczęła się 
martyrolagja ludu litewskiego. Dokładnych 
cyfr', dotyczących emigracji niema, w przybliżę 
niu. można do niej zaliczyć około 1.000 osób,

Fala mrozów przeszła na zachód Europy
We Franci! —  28  stopni. — 3Cś stopni w Szwajcarii.

P a r y ż .  14. 2. PAT. Według doniesień z ca 
łej Europy i Francji w dalszym ciągu trwają 
mrozy i zamiecie śnieżne. Jest wiele wypad­
ków śmierci. We wschodniej części Francji ter 
momełr wykazywał —28 C. W departamęn 
tach centralnych —26 C. Pociągi kursują ze zna 
cznemi opóźnieniami. W' Czechosłowacji i na 
Węgrzech panują burze śnieżne. Leżące na szy

Dalsze ograniczenia imigracji 
do Stanów Zjeón.

W a s z y u s  t o n (ŻAT) Kongres St. Zjedno 
czonych odeślą! do komisji [migracyjnej pro- 
jek" ustawy, w myśl której technicy, niezbędni 
dlrr potrzeb przemysłu amerykańskiego, przy­
bywać mają do kraju w ramach „uprzywilejo­
wanej kwoty imigracyjnej“, z której korzystają 
obecnie krewni obywateli amerykańskich. Do­
tychczas wymieniona katcgorja techników ko­
rzystała z wiz tymczasowych, które należało za 
każdym razem odnawiać. Ogólny nastrój wśród 
członków kongresu jest za uchwaleniem tego 
nrojcktu. W ten sposób zmniejszoną zostanie 
ilość krewnych, korzystających z wiz w grani­
tach „kwoty uprzywilejowanej".

nach pokłady śniegu grubości dochodzącej do 
2 metrów w widu wypadkach zupełnie uniemo 
żliwiają komunikację. W Szwajcarii panują' stra 

i szłrwe chłody, szczególnie w kantonie Grisons. 
| gdzie termometr wskazywał —30 C. Według 
| doniesień z Wiednia panuje tam dotkliwy brak 
i węgla, a wiele osób doznało dotkliwych odmro 
j żeń.

Ku-Klux-Klan działa
W a s z y n g t o n, (ŻAT) Senator Capcr zgło 

sił do senatu St. Zjednoczonych projekt ustawy, 
w myśl której przy obliczaniu ludności w po- 

i szczególnych okręgach wyborczych celem usta 
lenia proporcjonalnej liczby przedstawicieli 
okręgów do ciał ustawodawczych, nie powinny 
być brane pod uwagę grupy ludności „obcej“.

Przypuszczalnie projekt ten jest zainspirowa 
ny przez Ku-Klux-Klan. Projekt żostal odesła­
ny do komisji prawniczej kongresu. Próby prze 
forsowania podobnych ustaw były robione już 
kilkakrotnie przez różnych członków kongresu 
i senatu. Zostały one jednak za każdym razem 
odrzucone. Niewiadomo zaś jak obecny kon­
gres do tego proiektu sie odniesie.

0  nawiązanie stosunków 
z sowietami

inicjatywa Niemiec 
W a r s z a w a ,  14 2 (AW) Korespondent „Ku

J.iera v\ ar.szuwskiego" donosi z Paryża, że oió'Ż. 
na już dzis stwierdzić, że rząd nieinieck pod- 
ją energiczną kanipnnję w państwach zacho- 
dniej Europy i Ameryce dla nawiązania stosuj' 
ków handlowych z rządem sowieckim. Wysifct 
ki te w Stanach Zjednoczonych uwieńczone! 
maja być pewnemi rezultatami. ; •

Walki w Afganistanie
W ic  dem. 14. 2. PAT. Według wiajfóinóSęf

z Kabulu, zostało miasto Jaialabad zupełude óDttl 
szczone. Osoby przybyłe na granicę iirklyjfską- jj-ł 
powiadają', że prawdopodobnie bandy zbódeidcięi1 ; • V- W.
splądrowały miasto a następnie podipaliły foęt. 
Ogień dotarł d*> podziemnego magazynu z  pr<y* 
cliem strzelniczym i spowodował eksplozję. A/f 
li Aclmied kandydat do tronu afgańskidgo po?
niósł ciężką porażkę. Straty mają być po obli 
stronach wielkie. Ali Acluned miał w  towarzy­
stwie kilku przyjaciół afgańsikiich uciec do LagU

Emigracja dOiznała w państwach ościeunyclr 
różnego przyjęcia. W Polsce emigracja litew­
ska. doznała najżyczliwszego przyjęcia i popur 
cia postępowej cz ę śc i. społeczeństwa, dlatego 
też emigracja litewska w Polsce jest obecnie 
■najlicaniiejsza. .

Wobec jednak masowo, stale wzrastające­
go ruchu emigtacji politycznej -z Liitwy, oraz 
braku pracy -pomoc staje się’nie wystarczająca, 
mimo najlepszych chęci. Wobeć tego W yko­
nawczy komitet litewskiego socjaldemokraty­
cznej organizacji zagranicą zwraca się z gorą­
cym apelem do społeczeństwa polskiego :i pot ’ 
sklej parfcji socjaldemokratycznej: oraz związ­
ków zawód., by udzieliły swojej' pomocy. — 
Prosi w pierwszym rzędzie o pracę dla człon­
ków emigracji. Ufamy, że naród polski, z któ­
rym za czasów carskich dzieliliśmy niejedno­
krotnie tułaczy chleb emigracji j>olitycznej zro­
zumie nasz apel i zechce narn dać pracę o  któ 
rą prosimy w imieniu swojej i pozostających 
w nędzy na L-kw-ie naszych rodzin. Wykonaw­
czy Komitet litewskiej socjaldemokratycznej 
organizacji zagranica. Prezes Paplauskas i se­
kretarz Januszkiewicz, dnia 8 lutego 1929.

mail.

WFCN8KA TELEGRAFICZNA

W i e d e ń ,  14 2 PAT. Dzienniki donoszą z  Pa 
ryża, że zmarł tam w 50 roku życia znany „li­
terat i publicysta wiedeński Paweł Zifferer, 
attache prasowy poselstwa austriackiego W Pa- ' 
ryżu. Zmarły cieszył się wielką sympatią wi 
Austrji i zagranicą.

9 * •
W i e d e ń ,  14 2 PAT.. Temperatura wynosiła', 

dzisiaj rano — 16 st. C. W handlach detalicz­
ny cli wolno sprzedawać tylko po 50 lclg węgla. 
Zarządzenie to ma na celu równomierny róż.? 
dział węgla pomiędzy ubogą, luuność. Dowóz , 
środków żywności do Wiednia jest bardzo ską­
py. Ceny jaj i ziemniaków poszły znacznie w 
górę. Również daje się odczuwać brak jarzyn 
i mięsa.

W i e d  eii, 14 2 PAT. „United Press" donosi', 
z Delhi, że Jahalabad, gdzie odbywały się krwą 
we walki wśród tamtejszych plemion, jest zu­
pełnie zniszczone. • ..y

• • •
W i e d e ń ,  14 2 PAT. Dzienniki donoszą z Zai 

grzebią, że wskutek obfitych opadOw Śnieżnych 
które zasypały wszystkie linje koiejowe, ko 
mumkacja z Zagrzebiem jest zupełnie przerwa­
ną.

Zmierzch gejsz w Japonji
Jak wiadofno, prostytucja W Japonji nie jest 

tak pogardzaną jak u nas. Mimo to w osta­
tnich czasach pod naciskiem emancypowape.1 
Japonki powstał ruch zwalczający prostytucję. 
Ruch ten skierowany jest głównie przeciwko 
instytucji gejsz. Jak wiadomo, gejsze są to bie­
dne istoty, które ojcowie i bracia sprzedawają'; 
na pokrycie długów. Muszą tak długo „praco­
wać" aż długów sie nie spłaci.

Japońskie ministerstwo spraw wewnętrznych 
jx dało otóż do wiadomości publicznej, że .ple 
udzieli więcej żadnych ■ zezwoleń na otwieranie 
nowych herbaciarni. W dzielnicy robotniczej 
Tokio zniesiono wogóle herbaciarnie, które są 
w Japonji tylko formą prostytucji. Zbliżą, się 
więc zmierzch czarującej gejszy, spodziewać 
się jednak należy że żałować tego bedą tylko 
cudzoziemcy przebywający w Japonji. którzy 
zachwycali sie tą japońską instytucją.. Czy gej­
sze były również zachwycone — nad tern ..cl 
entuziaści nigdy się chyba nie zastanawiali...

u
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su 1 1 1 1  is g i n  n i r i  fi
do Izby Przemysłowo-Handlowe] w Krakowie!

L G IE Ł D Y
Giełda krakowska

K rjjrur., 14. 2. 1920. Akcje w zastoju. Dolar licz 
amiany.

jskeje przemysłowe: Siersza górnicza 120, Eleit- 
trowui i 68, Chodorów 209.

Papiery procentowe: 4-proc. Prem Poż. inwesty 
cyjna 111.

Zupełny praw ie brak zapotrzebowania cechowa 
k) dziajejsze zebranie giełdowe W drobnych po­
r c ja c h  robiono jedynie trzema papierami, z któ- 
iych  Sierszę górniczą notowano słabiej. Elek- 
■yowrię lekko mocniej, Chodorów bez zmiany Wie 
keaość payieróv  w zupelnein zaniedbaniu PiueLi 
rdnow ał ospały. Obroty nuriirnalne.

Na pogierdz.u z powodu braku zainteresowania 
trapsakcyj nie dokonaro.

•Waiuiy i aewizy oficjalnie bez obrotów.
Na rynku walut i dewiz tendencja utrzymana. 

'Popyt mały przy dostietcznej ilości towaru. Uspo­
sobienie spokojne. W7 Krakowie dolar gotówkowy
8.88—8 88 i pół, czeki bankowo 8.90 i jedna czwar­
ta  do 8.90 i trzy czwarte. W arszawa doi. 8.87 i 
trzy  czwai te do 8.88 i jedna czwarta, czeki 8.89 
i  trzy czw arte do 8.90 i jedna czwarta. Lwów doi.
8.89—9*8 i pól. czeki 8.90—8.90 i pół. K .towice 
doi. 8.88—8.88 i trzy czwarte, czeki 8.90 8.91.
Kurs płacenia Banku Polskiego pozostał w dal­
szym ciągu niezmieniony.

Giełda warszawska
W arszawa, 14. 2 PAT. Akcja. Bank Polaki 171, 

170 i je .iia czwarta, Bank Sp. Zar. 85, Siła i Swia 
tło 132, Cukier 38 i pół, 39 i pół, Bank Małopolski 
27, Węgiel 91, 90, Ostrowiec obie serje i05, 105 i 
trzy czwarte, Rudzki 41, Starachowice 33 i trzy 
czwarte, 33 i jedna czwarta, 33 i pół, Borkowscy 
13.5. P o ż y c z k i:  4-proc. poż. kiwest. piem. 109, 109 
i jedna czwarta, 109, 7-proe. slabil. 104.5, 104 i 
trzy czwarle, 5-proc. konwersyjna 67, 5-proc. ko­
lejowa 59, 6-proc. dolarowa 85, 160-proc. kolejo­
wa 102.5, 8-proc. Listy zast. Banku Gosp. Kra.j.94.

* * *
W aluty: Dolary 8.88 i trzy czwarte, 8.90 i trzy 

czwarle, 8.86 i trzy czwarle, Dewizy: Holandja 
357.25, 358.15, 356.35. Praga 26.38 : pól, 26 45, 26.32, 
Szwajcar ja 171.54, 171.97, 171.11. Londyn 43.28 i 
trzy czwarte, 43.39 i pól, 4318, Nowy 3orl: 3.90, 
892, 8.88, Paryż 34 83 * pół. 34.92, 34 75, Wiedeń 
125.29, 125.60, 124.98. Marka niem. 21157, Sztokholm 
238 40; 239. 237.80, Włochy 26.66, 26.78, 26 54.

< Ifclcfa wiedeńska
Wiedeń, 14. 2 PAT. Waluty i dewizy: Amster­

dam Z84.53—285.53, Berlin 168.62—169.12, Budapeszt 
123.91--124.21, Bukareszt 4.24 i pięć ósmych do 
4.26 i pięć ósmych, Londyn 34 48 i trzy czwarte 
do 34.58 i trzy czwarie, Nowy Jork 710.35—712.85, 
Oslo 189.50—190.10, Paryż 27.74 i puęć ósmych uo 
27 84 i pięć ósmych, Praga 21.01 i trzy czwarle 
do 21.09 i trzy czwarte, W arszawa 79.54—79.92, 
Zurych 136.61—137.11. Amerykańskie 707.80—711.80 
Niemieckie 168.37—168.97, FrapcusL.e 27.71—27.87, | 
Włoskie 37.08- 37 24, Jugosłowiańskie 12.43—12.49, 
Czeskie 20 99 i jedna czwarta do 21.11 i jedna
czwarta. W ęgierskie 123.78—124.18 

*  *  *

Papiery wartościowe: Renta majowa 0.916, Ren­
ta lutowa 0.906, Kompas 15.7, Merkury 22, Potu 
dr iowa 1115, Cement 127 i pół, jUpiny 40.55, Krupp 
126, Rima 122.9, Skoda 315 i pół, Zieleniewski 
115.85, Fanto 6.4, Gailcja 6 li  jedna czwarta.

Gietda zurychska
Zurycn, 14. 2 PAT. Paryż 20.30 i pół, Londyn 

25.24 i jedna czwarta, Nowy Jork 5.20, Belgja 
”̂ 228, w iochy 27.19 i pół, Hiszpanja 8150. Holan­
dja 20825, Berlin 123.36, Wiedeń 73.06, Sztonholm 
1Ś9, Oslo 138.70, Kopenhaga 138.70, Sofja 3.75 i 
Pół, Pa-rga 15.3 8i pół. W arszawa 58.30, Budapeszt 
T0.66 i pół, Białogród 9.12 i trzyc zwarte. Ateny 
672, Konstantynopol 2.58, Bukareszt 3.11 i pól, 
IlclsingforS 13.09, Buenos Aires 219.

ODPOWIEDZI REDAKCJI

WŁAŚCICIEL BROWARU: Proszę się zwrócić 
do firmy „Hankarp , Kraków. Hotel Royal, po­
kój Nr. 33.

BAT AMI, Z Z. I KILKU INNYM; Adres Ra­
fała Sckermanna, Wiedeń III, Untere Weissgfir- 
berstrasse 43/18.

WYSTAWA OBRAZÓW B. CUKIERMANA 
otwarta dziś i codziennie od godz. 10 ranc do 8 wie 
czór w gali „Solidarności' (Zielona 10, 1L p.).

W ,Monitorze Pofekiiin“ z J f  a 13 bm. ukazało się 
zarządzenie Mioislra Przemysłu i Handlu w oprawie 
powiuamia przez zrzeszania gospodaircze radców do 
Izby Przemysłowo-Handlowej w Krakowie.

Na mocy lego zarządzenia, do sekcji przemysło­
wej Izby powołują:

1. Związek Przemysłowców w Krakowie — 5 rad 
ców.

2. Koiiipoiracja Praiemysłowców Graficznych w Kra 
kowiio — 1 radcę.

. Małopolski Związek Ochrony Browarów — 1 rad 
cę.

4. Zwuązek Polskich Producentów i Rafinerów Ole­
jów Mineirałnych — 1 radcę.

5. Polski Związek Przemysłowców Metalowych — 
2 radców.

6. Związek Przemysłu Chemicznego Rzeczypospoli 
tej Poaśkiej — 2 radców.

7. Stowarzyszenie pod nazwą „Zj*azdy Przemy­
słowców Górniczych i Hutniczych Zagłębia Dąbro­
wskiego i Krakowskiego" — 2 radców.

W ie d e ń . 14. 2. PAT. „United Press" donosi 
z Meksyku pod data 13 bm. Grupie powstań 
ców udało się wtargnąć do miasta Caliina, sie­
dziby rzgdu stanu Michoacan. Mały oddział woj 
skowy ,który starał się stawić opór powstań 
com, został po półgodzinnej potyczce ogniowej 
rozpędzony. Powstańcy galopowali przez ulice 
miasta z okrzykiem: „Vive Christ© Rey“. P o ­
wstało wielkie zamieszanie. Przechodnie ucit-

i i i n n ,  i n E K R T t f e t  t

— KRASOWSKI TEATR ŻYDOWSKI. Dziś w 
piątek teatr zamknięty. Jutro w s oba tę o 5‘30 pop. 
i  8 30 wiecz. sukcesowy „Golem'' H. Leiwika - -  
w inscenizacji i reżys^rji Marka Arnsteina. W 
przygotwaniu „Raspiuiu" Al. Tołstoja i P. Szcze­
góle wa — w inscenizacji, przekładzie i reżyserji 
Ma B a  Arnsteina.

— Z TEATRU IM J. SŁOWACKIEGO. Deiś w 
piątek i jutro grami będzie |v pełni największe­
go powodzenia świetna sztuka „Madame Sans Ge- 
ne‘- z p. Starską w roli tytułowej. Najbliższą pce- 
mjerą będzie nagrodzona na konkursie sztuka K. 
H Rostworowskiego pt. „NiCkpodzianka", z któ­
rej próbami kieruje reżyser Sosnowski. W dniu 
dzisiejszym odbyła się pierwsza próba z dramatu 
Słowackiego „Mazepa" w obsadzie złożonej z naj­
wybitniejszych sił zespołu.

— TEATR REW JI „GONG“ (RAJSKA 12) Dziś 
nader udana rewja „Nie ściśli aj mnie“, na której 
publiczność bawi się znakomicie, omaskując go­
rąco oały doskonale zgiany zespół Codziennie 2 
pi zedstawienia o 7 i 9-tej.

— JEDYNY KONCERT ADELI BAUM1NGER. 
świetnej Skrzypaczki, odbędzie się w niedzielę, 
dnia 17 bm w Starym Teatrze. O artystce tej spra­
wozdawca muzyczny w Słowie Dolskiem pisał na 
stępujące. „P. Baurain.ger, która onegdaj koncer­
towała z powodzeniem, posiada ton miły i szlache- 
try  Technika opanowana, a interpretacja odzna­
cza się wielką sumiennością, niej dnokrotnic zaś 
osiąga momenty wysoce artystyczne “.

— ZLATKO BAL(iKOVIC, ieden z najświetniej- 
zych skrzypków doby współczesnej wystąpi w 
niedzielę 17 bm. w sali Bolońskicgó Współudział 
bierze wybitny pianista Hel nut Bacrwald. Bilty 
w cenie od 2—G zł już do nabycia w kasie przy sa­
li Rynek gł. 34.

R EPERTU A R TF.ATRÓW KRAKOW SKICH 
KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI

Sobota: „5‘30 pop i 8'30 wiecz. „Golem".
TEATR IM J SŁOWACKIEGO

Piąlek: „Madame Sans Geue"
Sobota: „Madame Sans G ene'.
TEATR REWJOWT GONG" (UL. RAJSKAJ 

(codziennie dwa przedslawienia o  g. 7-ej i 9-ej';
Piątek; „Nie ściskaj tak".
Sobota: „Nie ściskaj lak".

8. Związek Elrektir.owmd Polskich —  I radcę.
9. Związek Uzdrowisk Polskich — 1 radcę.
10. Kratowe Towarzystwo Naftowe — 1 radcę.
11. Związek Właścicieli Fabryk Ciiikierniiczycii i 

Przetworów Owocowych w Polsce — 1 radcę.
. Do sekcji handlowe) Izby powołują:

1. Krakowska Kongu-agacja Kupiecka w Krakowa 
— 6 radców.

2. Gremium Kupców w Biaucj — 1 radicę.
3. Griainiiiumi Właścicieiltt Pansiona/tów, Hoteli i Rw 

sfauracyj w Zakopanem — l radcę.
4. Krakowskie Stowarzyszenie Kupców — 5 rad­

ców.
5. Związek Banków w Poisc< — 1 radcę.
6. Gremium Właścicieli Hoteli i Peaotonaiów W 

Krakowie — 2 rau.ców.
7. Gremium Aieutów Haaidllowycb w Krokowi* —  

1 radicę. ^
8. Gremium. Apieutaaizy Zachodniej MalopoisW —i 

1 radcę.

kaJ;i do bram domów. Dopiero po przybycia dal 
szych oddziałów wojskowych, zdołano powstań 
ców wypędzić z miasta. Powstańcy uciekając 
pozostawili kilka połtffłycn zabrali zań ze sobą 
jako zakładnika burmistrza miejscowość': Co ma 
re. Koła rządowe obaw ja,>ą sdę, t e  napad powyż ' 
szy jest początkiem szeregu nowych aktów i v  
wołucyjnych.

Niesnaski w łonie niemieckiego 
pacyfizmu

Od lat istniejące w Niemczech pacy uscycznc 
towarzystwo „Die deutsche FriedensgeseR- 
schait" przechodzi obecnie ciężkie przesilenie. 
Onegdaj odbyło Się w Berlinie walne zebrame 
tego towarzystwa, na którem te rozdźwięki w y  
raźnie się ujawniły. Bardzo poważna mniej­
szość z prof. Ouiadem, starym niemieckim pa­
cyfistą i laureatem Nobla na czele, opuścPa 
zebranie. Prof. Quidde skupił koło siebie 67 
uczestników przeciwko 130 zwolennikom ba:- 
dziej radykalnego pacyfizmu. Walka rozegrała' 
się głównie na tle napozór tylko formalnych 
szczegółów, atoli w rzeczywistości tyczy sie 
całego kierunku niemieckiego pacyfizmu. Quid- 
de i jego zwolennicy zażądali mianowicie znie­
sienia tzw. erfurckich rezolucyj tj. przepisn 
statutu, narzucającego każdemu członkowi ten 
warzystwa obowiązek abonowania jednego r  
organów pacyfistycznych. Dawniej oficjalnym 
organem towarzystwa byia „Die Friedenswai- 
te“, a obecnie wychodzą jeszcze dwa inne cza­
sopisma pacyfistyczne, a mianowicie „Die 
Menschlicit" i „Das andcrc Dcutschland", któ­
re redaguje drugi przewodniczący Towarzy­
stwa, Kustcr. „Die Friedenswarre" jest wyra­
zicielem obecnej mniejszości a oba inne orga­
ny wyrażają opinię większości.

Walkc tę w łonie niemieckiego pacyfizmu 
można ująć następująco: Grupa Ouiddego uwa­
ża towarzystwo za centrum akcji politycznej, 
usiłującej wpływać na partje i rządy w duchu 
pacyfizmu. Grupa Kustera jest zwolenniczka 
bezpośredniej akcji i proklamuje na wypadek 
militarnego konfliktu odmowa służby wojsko- 

swe;. Grupa ta więc jest bardziej radykalna.
Obecnie na czele towarzystwa, po wystąpie­

niu orof. Ouiddego, stanął b. generał von Schó- 
naicli, którego uważać można za sympatyka 
radykalnego pacyfizmu. (Onegdai ogłosiliśmy 
o mm obszerny artykuł) Czy te dysonanse nie 
osłabia idei'pokuto w Niemczech — okaże naj- 

} bliższa przyszłość.

Walka z | owsiankami w Meksyku
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W olne posady 1
.WOLNA pesada dla zdał 
nej sitcaraitypistłai pofeloo- 

l̂e.miećkl&i. Oferty pod 
„Związek Wiemzyc.i.e4i“ . 
Kraików, Mikołajska 6.

321x

EK5PEDJENTKI z  bem  
ży gr'anitioryjneó pcem  
kuje się. — Wiadomość:
Bim.ro Stattiara, Ryinók 8 

TiOer

POTRZEBNA .udoina, In 
teligemtna ekspedientka: 
Juliusz Nacht, Kraków 
ul. Straciomska 5 teJe- 
fen 2194. 245er

P o r  p o s z u k a j ą f
BUCHALTER samodział 
ny, korajpcoćertf p jisHec-
Jiie...niiecka, Puafflukiuje po­
sady. — Zgiioszierwa pod 

. „R,mtynoiwein.y“ do Adm. 
,,N. 'Uz”mnfika“. 28Sg

PANNA z  praktyką biu­
rową, poszukuje posfady 
cd zair.arz, Zgiosizenia do 
Adm. „N. Dziennika" pod 
„Sufc, potnocnlcsa**. 287g

[ Lokale 1
POKÓJ dla 2-cb panie- 

>rek do oddania. WHado 
mośt z gmzeozinaśai: Lan 
dau. Miodowa 20, I. pię­
tro  285g

[ R ó ż n e

AOOO DOLAROW do uh,
Soowató a na Iszą  hopoi er­
kę w Krakowie na dogo­
dny pnocemit. Wiadcnoość 
w Kamoelairjii L>ra Jaser 
ma, Plac lYianadfli 1.

KUPIEC z uani'««< m 3
—4 tys. dolarów, prag­
nie wstąpić do dobrze 
prosperującej fabryki lub 
interesu. Zgłoszenia do 
Adm ,N. Dzieniiiika" pod 
_,Sp**sob®ość‘‘. 2S9g

POSZUKUJE się panien­
ki, naijchęitiiii&j sieroty, u- 
oad-wej, iruteliigari-uneii, 
przystojnej, go tiowairzy- 
sliwą sitarsirei pauf, 
darasitajjących dwojga 
dzoeca, oraz innych dro­
bnych zajęć domowi eh i 
sklepowych. Zglossen ia 
pod: Woli Bengmann.
Nowy Targ, ml. św. Do­
roty 3. 322x
JóZEI Blaszczak z W il­
anowy, pcw Wieliczka, 
— unieważnia zgubioną 
książeczkę wojskową.

2S3g

Dziennie 
co 25 Zł.
ubocznie zarobić może 
każdy nawet kobieta 
przy najlżejszym w y­
siłku (nie odcnodząc 
nawet od biurka) pra­
cując 2 do 3 godziny. 
Proszę n a t y c h m i a s t  
napisać „Verlag Auf- 
Dau* Berlin 4. 306x

typ in e  dia Pan!
Lekcje m odnych  robót 
ręcznych: Tkanin;, plecio­
ne (pulowery, płaszczyki, 
szale itp.l. Tenory Iki, Try- 
kotarstwo ręczne. Seiwcti 
Taucuskie, kieski, Kwiaty, 
Pajace. Przyjmuje się za­
mów .en a. Zakład haftu 
i ecdlnwania , TslWK A“  
P c.tizichów  3 , s k le p .

UNIEWAŻNIA się zgu­
biony naka! płatniczy 
Nr. 1462/1., wydany dnia 
15 -września 1920 r., L. 
61919, na nazwisko Fra.n 
aisżfik Machnik, Urząd 
gmainy Kartiorowice, po-' 
wiat Kraków. 291?;

H f lia lr y m o n ia m e  1°
MLOUA, posiaiżna iva«- 
czycieiiiBa, z wyższem 
w ceiiu maitiryiiiiionjałnyim 
■wykształceniem, pomna 
sjuuiiiisitę z uniwersytec- 
jkiiem wyiksizitaiłoeiiiiieim. — 
Oferty do Adm. „Now. 
Dziiemiika" pod ,,Rak 
Iwmiith". 300g

i c l lo lla tlD lln lia

NAJLEPSZY 
ZEGAREK SZWAJCARKĘ
Precyzyjny! Elegancki!

P n « T l l L n i p  15~ 16 P in iego  chiop-
9M£ <;a z ukończoną niższą 

szkołą średnią do praklyk’ biurowej. Zgłosze­
nia: Bernard R a t z ,  ul. Czarnowiejska L. 70.

poleca pracownia blacharska

iditetemiDoa. Kraków M a  3

W yjaza cio Warszawy zbyteczny l
Zaiatwjamy wszelkie zlecenia w sądach, m rędacb 

pańs: wowycli i komunalnych, instytucjach iinanso- 
wych 1 wszystkich innych w W arszawie, całe; Pol- 
sc.- ; zagranicą.

Legalizacje dokumentów, spraw y konsularne, spad 
kó-.-c poszukiwanie rodzin, etc.

la c-rwencie, zasiępstwa, porady, ntormacje. po- 
śretbSCtwo we wszelkich sprawach. Windykacje 
w ek i\ Egzekwowanie należności ;Wyw:a dy 
BIURO .POMOC PRAWNO-HANDLOWA* Warszawa, 
Nowy Lwiąt 28. Koiespondenci w każ.Joj miejscowości 
B»ti"'ehni. Znaczek pocztowy na odpowiedź pożądany

l
Z e w i a d o u r c i e f f s i e

t literatury hebrajskiej i ży dowskie;
w oryg. i tłumaczeniach z fe ydawnictw: Sztybln 

entra! Bticber, Kultur-Liga, Harz i R. LCwi1 
' Wiednia rolcca

M P n ia  i i f ó  j j f e a  S i i t t c B t e  T r i t s t e s
Lzeszćw , lialąz&tasLiieso Ł. 1.

hlbp Naic:ogotln!es^e warunki spłaty.

p^arr/wiciELSTwó N A M is i ł rP /hLe  M a m  WtłW • wiaon <s

| Przetorgs ptgb»ScgH« J
Przetarg na sprzedaż 1.933*45 m. s&eśc. sosnowych 

rfhłPPc, 1S5‘72 ni. sześć, dębiny użytkowej, około 
1.250 m. szcśc. sosny przed ścięciem (arą pndm./ z Nad 
leśnictwa Maifomiierzyce, odtoedzie- Siię druia ,18 lute 
go 1929 r., o sodz. 12, w lo>kaiu Dyrckcjii 1 asów Pań 
stwowych w RadomiiU', przy ąl. Liubelsikiiiji 53.

l.nfcrinacyi udziela Dyirekcia Lasów Państwowych 
w Radoiuiii, oraz Nadleśnictwo Matamierrzyce, pocz­
ta łlża.

i *
I Urząd Wojewódzki, Dyrekcja Robót Publicznych 
j w Krakowie, ogłasza przetarg alertowy na w ytara- 
] mię urządzeń tnectoanjcz«iych w ceinitrataiei!' wotłowini 
| przy Kliiniice Ginekoilogiiczifo-polożniiczej U. J. w Kra
i kioiy.óc.

Oforty sikladać należy w zapieczętowajiych koper­
tach najpóźniej do diwa 4 marca 1929 r., oo godzimy 
10-tci, w Biurze Na czelnii-k a Oddziału budowKui-ego 
Dyrekcji Rcbót Pub-Kcznycli Kraków — Rynek Gtó 
wmy — Krzysz-uilon-y, li. piętro.

OUyąirctc ofert nastąpi o godzinie 11-tej ramo dnia 
4 mairca b. r.

Foirrmtiiarze ofertowe po ccni-e z-ł. 5 nabywać moż­
na w Państw. Zarządzie Areli. bud. w Krakowie, uf. 
Starowiślna .13, gdzie przeglądać można również 
piany uinządizeń mechanicznych, oraz szczegółowe i 
ogółowe warunki dostawy.

Dyrekcja P. K. P. we Lwowie ogłasza przetarg 
puibliicziUiy na dostawę następn-jącycli miaitenałów od 
duda 1 maiia 1929 r. dio dnia .30 kwiletma 1930 r.:

1) lakierów i kiitów;
2). bleilii cyckowej, poehodni, iarb olejnych i su­

chych:
3) tygli grafitowych;
4) mydlta twardego, świec i lojn.
Duikładne kuści orne bliższa szczegóły zawarte są

w foirnwtłarzach ofertowych, które otrzymać można 
w Dyrekcji P. K. P. we Lwowie, bezpośrednio tub 
pocztą, za nadesłaniem należytości na porto.

Oferty należy nadesłać najpóźniej do 27 lutego 
1929 r., godzinna 12-ta w połudme, do Prezydium D. 

I K. P. Lwów, 2 naipisaji na kopercie zewnętrznej: 
I „Ofcirta n.a dostawę materiałów do Nr. 7671 /IX. 1929 
i r.“. (.,Mciti,ifor Poteki“ z 9 lwtego b. r.).

!
5. Okr. Szef. Budownictwa w Krakowie, Plac św. 

Magiłalemy 1. 2, III. piętro, ogłasza na dzień 26 lu- 
i tego b. r., godzina 10-ta ramo, nieog-raniczony prze- 
j targ publiczny w ccJu c:i,dania fachowemu przedsdę- 
L biorcy ro<bót asienizacyjnych w garnizonie krakow 
j1 sikiin na czas od 1 kwietnia b. r. za miesięczną pł-a- 
j cą ryczalitiową.
i Oferty należy składać w zalakowanych kopertacii 
j w (emuinie do d.n.ia 26 lutego b. r. godzina 10-ta lano.
' Bliższe warunki wykonywania i oddania robót są 

do przejrzenia w 5 Okr. Szefostwie Budownictwa w 
Krakowie, pokój Nr. 77, w godzinach biurowych.

„HYGENA it

Pierwsza Krakowska Wytwórnir ̂ Ochronnej Blellz 
ny Zawodowej, Kraków, Bonerowska 8, TeleŁ 410 .

„Marka światowe! Atawy“  
=  i^h&na oo San 4u =

zdrowia d z ie ć i !
przez powagi lekarskie zalecany

k a m  jaSfik*
ArWO HYGlENiCZNE

dla niemcŵ i.

Tysiące podziękowań l
Dtatago żądfcć nalaży wszędzie tylko PUOBl H.W.

Do rubyiii *c wrrysŁlf łi Łptsiidi I ć̂ zooyadi.

LU CU*

Dobrze zaprowadzona FabryHa Bielizny
poszukuje zdolnego z a s lę p c y  na teren zachodniej M&-! 
łopolski i S ąska Cieszyńskiego który już p.acowalwi 
podobnej bian>y ' może się kazać znajomościami' 
wśród odbioieów. Oferty i . składać pod szyfrą 
„Zastępca" do Administracji i .v Dziennilra. 257x

DER K 0 R G E N
r r j . r ^ r :  t

Najstarszy jedyny daenriil: w języku 
żydowskim w Malopolsce i na Wołyiiiu. 

W ydzod/i codziennie we Lwowie. 
Podaje najświeższe iuformacj-j o wszystkieiii 

dla wszystkich. 
Pierwszorzędny organ insercyjny dzięki 

swej poczytności w kołach kuplecłwa 
żydowskiego. 

Najskuteczniejsza reklama dla wszelkich 
gałęzi przemysłu.

Numera sobotnie i świąteczne ilustrowane, 
o potrójnej objętości i podwójnym nakładzie. 
Prenumerata miesięczna wynosa: 5 zł. — 

Razem z tygodnikiem humorystyczryir 
„Ller lec“ — 5 zł. 60 gr.

Adres Wydawnictwa: „Der Aiorgen**, Lwów, 
Lindego 7. l  ei. 4-68

Konto czekowe w Krakowie 406-420.
n a

H e k E a m a
d iw f s n i a  h m d k y !
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